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R O K  X V I I  Środa, 21. V I. 61 r .  N r 145 (5258)

WIEC
na Kremlu

Z O K A Z J I 20 roczn i«  
cy napaści h it le ro w s k ie j 
;ia  Zw iązek  R adzieck i w  
d n iu  dz is ie jszym  odbę­
dzie <ię na K re m lu  zgro 
madzenie ludnośc i, na 
k tó ry m  p rzem ów ien ie  
w yg ło s i p re m ie r N. S. 
Chruszczów  i  m arszałek 
R. M a lin o w sk i.

W  brytyjskiej Izbie G m in

Duńska Polonia
zacieśnia w ięź
z Macierzą

TO W AR ZYSTW O  Rozwo- d y  N aczelnej TR Z Z  — H en- 
Ju Z iem  Zachodnich zorga- r y k  W Ó JC IK  s tw ie rdz ił, że 
n izow ało  w czo ra j spo tkan ie  serdeczna łączność P o lo n ii 
p rze ds ta w ic ie li Społecznego duńsk ie j ze Szczecinem 
K o m ite tu  B u do w y Szko ły w  jes t no w ym  w yrazem  w iąz i 
Szczecinie z p. M icha łem  P ó lakó w  zam ieszkałych za 
S ŁO W IK IE M , reprezentan- granicą z M acierzą. Po lon ia 
te rn P o lon ii d u ńsk ie j, k tó ra  z A f r y k i  dopomaga nam  w  
zadek la row ała swą pom oc budow ie pom nika Tys iąc le- 
w  w yposażeniu szkoły T y -  cia na Z ie m i L u b u sk ie j, z 
siąclecia. Nasz gość podzie A n g li i  — w  N id z icy  (w o j. 
l i ł  się sw o im i w rażen iam i o lsztyńskie), z F ra n c ji — 
ze zw iedzania m iasta , w y - w  Gdańsku, z B ra z y lii _  w  
raża jąc duży podziw  d la  o- Ko łobrzegu, z K ana dy  — w  
grom u pracy w łożone j w  Szczytnie, ze Szw ecji — w  
odbudowę Szczecina. O lecku, z H o la n d ii — W O l

N aw iązu jąc do te j w y  po- sz tyn ie , (b)
w le d g j p rze ds ta w ic ie l Jta- -  J

Posłowie Labour Party
ponotunie domagają się

uznania przez rząd 
lin ii O dra-N ysa
jako wschodniej 
granicy Niemiec

LONDYN PAP. Posłowie labourzystow 
scy ponownie zwrócili się do premiera 
Macmillana domagając się, by rząd bry­
ty jski złożył oświadczenie na temat uzna 
nia lin ii Odra — Nysa jako wschodniej 
granicy Niemiec.

P r a c o w n ik
b o ń s k le g o
U rz ę d u
O c h r o n y
K onstytuc j i
przeszedł 
do NRD

B E R LIN  PAP. P raco w n ik  
Federalnego Urzędu Ochro­
n y  K o n s ty tu c ji Ka rl-H e inz 
F A L K , k tó ry  przez cz te ry  
la ta  prr.cow ał w  obozie dla 
uchodźców w  zachodnim  
B e rlin ie , przeszedł do NRD.

Na kon fe re n c ji prasow ej 
od by te j w  B e rlin ie  p o in fo r­
m ow ał on przytacza jąc 
w ie le ko n kre tn ych  p rz y k ła ­
dów , że bońsk l U rząd O- 
chro ny  K o n s ty tu c ji tru d n i 
się w erbu nk ie m  do a k c ji 
szpiegow skie j w ym ie rzo ne j 
p rze c iw ko  N RD. U rząd ten 
za jm uje  się też zachęca­
niem  o b yw a te li NRD do 
uc ieczk i z k ra ju . Agentów  
w erbu je  się przede w szyst­
k im  spośród uchodźców.

PO SEŁ s w i n g l e r
p o d k re ś lił, że dek la ra c ja  
taka  w p ły n ę ła b y  na z ła ­
godzenie napięcia  w  sto 
sunkach m iędzyna rodo ­
w ych  i  p rzyp o m n ia ł 
p rzy  ty m  oświadczenie 
złożone w  sw o im  czasie 
w  te j sp raw ię  przez pre 
zydenta de G au lle ’a.

W  odpow iedz i M ac- 
m illa n  og ra n iczy ł się l y l  
ko  do pow tó rzen ia , że 
so juszn icy zachodn i dą ­
żą do zjednoczenia N ie ­
m iec pod okre ś lo n ym i 
g w a ra n c ja m i i  że 
gadnien ie  g ra n icy  nie 
je s t g łó w n ym  p rób ie  
mem. D oda ł on, „że  w  
c h w il i  obecnej zagrożo­
ne są p ra w a  Zachodu w  
E e r lin ie ” .

•  •  •
POSEŁ z ram ien ia  p a r ti i 

kon se rw a tyw n e j Osborne 
w ys tą p ił z w niosk iem , b y  ze 
względu na poważną sytua­
c ję  gospodarczą i  finanso­
wą A n g lii rząd og ran iczy ł 
w y d a tk i w o jskow e za gra n i 
cą, a zwłaszcza w  NRF.

K a ncle rz  skarb u Se lwyn 
L lo yd  n ie  u d z ie li ł odpow ie 
d z i na te propozycje .

Radziecko
amerykańskie

rozmowy
rozbrojeniowe

W A S Z Y N G T O N  PAP. 
W e w to re k  w  D eparta ­
m encie S tanu k o n ty n u o ­
wane b y ły  rozpoczęte w  
pon iedz ia łek  rozm ow y 
radz iecko -am erykańsk ie  
na te m a t ro zb ro jen ia . 
S potkan ie  p rzedstaw ic ie  
l i  Z w ią zku  R adzieckiego 
i  S tanów  Z jednoczonych 
trw a ło  przeszło 2 godzi­
ny.

K o le jn e  trzec ie  spotka 
nie de le g a c ji obu k ra ­
jó w  odbędzie się w  d n iu  
dzis ie jszym .

Z am ias t 
tyn kó w  -
PLASTYKI

KO I.OROW E, p lastykow e 
p ły tk i zdo by ły  sobie Już 
prawo obyw ate ls tw a i  w 
budow nic tw ie . O sta tn io in ­
fo rm ow a liśm y o zastosowa­
n iu  ich  w  Szczecinie do w y 
k ład an ia  ścian.

N A Z D JĘ C IU : dom  
N R F, na k tó rym  zam iast 
ty n k ó w  położono m ozaikę 
z --jiły te k  po lis tyrenow ych.

DO G D Y N I p rzyb y ł z k u r  
tu azy jną  czterodn iow ą w izy  
tą  zespół s ied m iu  okrę tów  
K ró le w sk ie j Szw edzkie j Ma 
ry n a rk i W ojenne j pod do­
w ództwem  kom andora
Trygge N orinder,

CAF—fo t.  U k le jew sk i

T B IL IS I P A P . K o le j­
n y  w ystęp  naszych ko ­
szykarzy i  koszykarek w  
G ru z ji zakończy ł się ich 
sukcesem. Zespoły po l­
skie od n io s ły  zw yc ię ­
s tw a w  m eczach rozegra 
nych  w  m ie jscow ości 
Poti. K o b ie ty  pokona ły  
zespół U n iw e rsy te tu  
T b il is i 63:34 (36:21), a 
mężczyźni w y g ra li ze 
S pa rtak iem  T b il is i  75:66 
(28:26).

M A L C H E R C Z Y K  
P IE R W S ZY  
A  OŻÓG D R U G I 
W  F IN L A N D II

H E LS IN K I PAP. W f iń ­
sk ie j m ie jscowości Tam pere 
odbył się m iędzynarodowy 
m ityng  lekko a tle tyczny , w 
k  ó rym  s ta rtow a li nasi 
dw a j reprezentanci. M al- 
cherczyk zw yc ięży ł w  tró j-  
skoku rezu lta tem  15.95. Po­
la k  w yprzedz ił F ina  Ranka- 
mo -  15.71. Oźóg startow ał 
w  biegu na 5.000 m  zaj­
m ując drugie m ie jsce — 
14.28,0. K o nku re nc ję  tę w y ­
gra ł N iem iec WATSCHKE 
— 14.24,2.

Mówi Eichmann:
“Mój zw iązek z tą spraną  
dotyczył jedynw  
rozkładów jazdy...”

J E R O Z O L IM A  PAP. Ja k  In fo rm o w a liś m y  po 
przeszło ty g o d n io w e j p rze rw ie  w znow iono wczo 
r a j  proces p rze c iw ko  O b e rs tu rm b a n n fiih re ro - 
w i SS, A d o lfo w i E ichm annow i. Sąd w  Je ro zo li­
m ie  p rze s łu ch iw a ł E ichm anna w  charakte rze  
św iadka  w e w ła sn e j spraw ie . E ichm ann ośw iad ­
czy ł iż n ie  p rzyzn a je  się do zb ro d n i zarzucanych 

w  akcie  oskarżenia.

SPRAWĘ P O D -Ą Ł  O- 
BR O fłC A , k tó ry  rozpoczął 
od zaprezentow an ia sądo­
w i zeznań saińego oskarżo­
nego E ichm anna. E ichm ann 
zeznawał pod przysięgą.

S E R V A T IU S  zapy ta ł 
E ichm anna, czy to  p ra w  
da, iż  agentom  Izrae la , 
k tó rz y  go p o rw a li w  
A rg e n tyn ie , z ło ży ł d o ­
b ro w o lne  ośw iadczenie 
dotyczące gotow ości od ­
pow iadan ia  przed  sądem 
Iz rae la . O skarżony odpo 
w ie d z ia ł, że to  n ie p ra w ­
da. Następnie m ó w ił on, 
że po uprow adzen iu  go z 
Buenos A ire s  „zos ta ł 
p rzyw ią za n y  do łóżka ” .

(Dokończenie na str. 2)

Półtora
miliona
manka
w Zamościu

(W ł.). P raco w n icy  W oje­
wódzkiego In spe k to ra tu  do 
W a lk i z  N adużyc iam i w  
Gospodarce M ięsnej p rzy  
KW  MO w  L u b lin ie  w y ­
k r y l i  w  ch ło dn i składow ej 
w  Zam ościu m ilionow e 
nadużycia. A resztow an i zo- 
s t_ li:  r-a ga zyn ie r Czesław 
H arczuk i  ko n w o je n t Jan 
W iliebe. Okazało się bo­
w iem , że w  ch ło d n i b ra ku ­
je  m ięsa na  ogólną sumę 
ponad. M  m in  z ł. (Ex)

Plenum 
KW PZPR
w  S zczec in ie

C u d z e  c h w a l ic ie .„

^  Bisy w Neustrelitz 
$  Zespoły Filharmonii 

Szczecińskiej 
na Wybrzeżu

W CZO R AJ ra n o  zespół 
F ilh a rm o n ii Szczecińskiej 
w ró c ił z  gościnnego w ystę- 

w  N RD. O rk iestra  dała 
ko n ce rt w  N e u s tre litz . W 
p rogram ie  zna lazły się u- 
tw o ry  SZY M A NO W SK IE­
GO, CZAJKO W SKIEG O, MO 
ZAR TA i  DEBUSSY’EGO. 
D yryg ow a ł J . W IŁ K O M IR ­
S K I. B y ł to  p ie rw szy w y ­
stęp szczecińskiego zespołu 
za granicą. K o nce rt o d b y ł 

w  s a li w ype łn io n e j do 
ostatn iego m iejsca. P rzy ję ­
cie, ja k ie  zgotowała pu-

„Krzyżacy"
nad Nilem

K A IR  PAP. A m basa­
do r P R L  K a z im ie rz  S i­
d o r u rz ą d z ił w  je d n ym  
z k in  k a irs k ic h  u ro czy ­
s ty  pokaz f i lm u  „ K r z y ­
żacy” . F ilm  spo tka ł się 
z p rz y c h y ln y m  p rz y ję ­
ciem  ze s tro n y  liczn ie  
zgrom adzonych d y p lo ­
m a tów  i  p rze d s ta w ic ie li 
p rasy  o raz św ia ta  k u ltu  
ra lnego  s to licy  Z R A .

bliczność przeszło w szelkie 
oczekiw an ia . O rk ies tra  m u 
sia ła w ie lo k ro tn ie  bisować.

K o nce rt w  N eustre litz  za 
koń czy ł ow ocny sezon F i l­
h a rm o n ii Szczecińskiej. Po­
ziom  naszej o rk ie s try  nie 
ustępu je  cen ionym  zespo­
ło m  w  k ra ju .  Świadczą o 
ty m  udąne kon ce rty  z n a j­
lepszym i d y ryg en tam i i  so 
lis ta m i św ia tow ej s ła w y  — 
z P o lsk i i  zagran icy.

W  sezonie 1960-61 r . kon ­
ce rtó w  sym fon icznych i  re­
c ita li kam e ra lnych  w ys łu ­
chało 23,5 ty s . osób. n ie  l i ­
cząc tys ięcy  słuchaczy le t­
n ich w ystępów  w  muszlach 
kon certo w ych W ybrzeża. 
Oprócz tego o rk ie s tra  da­
w ała pro g ram y szkolne dla 
167 tys . m łodych od b io r­
ców.

Przez lip ie c  i  s ie rp ień  ma 
łe  zespoły F ilh a rm o n ii 
Szczecińskiej będą, ja k  w  
ub. ro ku , koncertow ać w  
na ja tra kcy jn ie jszych  m ie j­
scowościach wczasowych. 
Program  w  M iędzyzdrojach 
zostanie wzbogacony o ta k  
łu b ia n y  jazz. (B)

ASAŚ~
- przybudówkq

SEATO
D E L H I PAP. Jak  donoszą 

z Bangkoku , m in is te r 
spraw  zagran icznych Syja­
m u  dokona ł tam  otwarcia 
spo tkan ia  połączonej g rupy 
roboczej p rze dsta w ic ie li 
M a la jó w , F ilip in  i  Syjam u, 
k tó ra  m a  przygotow ać 
g ru n t do spo tka n ia  m in i­
s trów  spraw  zagranicznych 
w ym ie n io n ych  państw  w 
spraw ie  u tw orzen ia  ASAS 
(Stowarzyszenia K ra jó w  A - 
z j i  P o łud n iow o  -  W schod­
n ie j).

P rzedstaw icie le delegacji 
s tw ie rd z il i w  przemówie- 
nach, że je d y n y m  celem 
ASAS m a być  podniesienie 
do b ro by tu  k ra jó w  -  człon­
k ó w  tego stowarzyszenia 
„d ro g ą  p ra k tyczn e j wspó ł­
p ra cy  w dziedzin ie gospo­
d a rk i i k u ltu ry ” , jednakże 
w  rzeczyw istości ASAS 
stać się m a dodatkiem  do 
b lo ku  SEATO.

D Z IS IA J  w  godzinach 
ra n n ych  rozpoczęło obra  
d y  P lenum  K o m ite tu  
W ojew ódzkiego PZPR  w  
Szczecinie. O bradom  
p rzew odn iczy I  sekre­
ta rz  K W , poseł na  S e jm  
P R L  A n to n i W A L A ­
S ZE K . W  obradach P le ­
num  bierze u d z ia ł przed 
s ta w ic ie l W yd z ia łu  O - 
ś w ia ty  i  N a u k i KO  
PZPR. P lenum  w y s łu ­
chało re fe ra tu  egzekuty­
w y  K W , p t. „O  zada­
n iach  w o je w ó d z k ie j o r ­
g a n iza c ji p a r ty jn e j w  
re a liz a c ji u c h w a ł V I I  
P lenum  K C  P ZP R ” , w y ­
głoszonego przez sekre­
ta rza  K W  PZPR  S ta n i­
s ław a  S IE W IE R S K IE ­
GO.

Po re fe rac ie  ro zw in ę ła  
się dyskus ja . W  ob ra ­
dach P lenum  prócz rz ło n  
k ó w  K W . uczestniczą 
p rzeds taw ic ie le  a dm in i­
s tra c ji szko lne j i  d z ia ła ­
cze o ś w ia to w i z te renu  
w o jew ódz tw a . O brady 
trw a ją . (CET)

Ambasador
Spasowski
na audiencji 
pożegnalnej

u Kennedyego
W A S Z Y N G T O N  P A P . 

P rezyden t K ennedy p rzy  
ją ł  na a u d ie n c ji poże­
gna lne j ambasadora 
P R L  w  W aszyngtonie 
R om ua lda  Spasow skie- 
go. Pod kon iec  rozm o­
w y , k tó ra  t rw a ła  20 m i­
nu t, p re zyd e n t p ro s ił 
w racającego na sta łe  do 
k ra ju  am abasadora o 
p rzekazanie Polsce n a j­
lepszych życzeń, oraz za 
znaczy ł sw o je  osobiste 
za in te resow an ie  da lszym  
rozw o jem  stosunków  
po lsko -am erykańsk ich .

Ich ostatni 
lot

K A IR  PAP. 9 spado­
ch ro n ia rzy  ira ń sk ich , w  
ty m  dw óch o fice rów , zg l 
nęło w  p ob liżu  T ehe ra ­
nu  w  k a ta s tro fie  lo tn i­
cze j podczas lo tu  ć w i­
czebnego.
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l i  P L E N U M  C K  SD

# W AR SZAW A P A P . P re lu ­
d iu m  C entra lnego K o m ite tu  
S tro nn ic tw a  D em okra tyclnegra 
po stanow iło  zw ołać na dzień 
8 lipca  b r. p lena rne posiedze­
n ie  C entra lnego K o m ite tu .

Na porządku ob rad zna jdu­
ją  się rn.in . re fe ra t w iceprze­
wodniczącego C K SD Jana K a­
ro la  w endego na te m a t zadań 
l pracy kó ł, Jakc. podstawo­
w ych og n iw  p ó ity jn y ć h  SD.

K A N A D A
Z D E W A L U U JE  D O L A R A

•  NOW Y JO R K PAP. P rze­
m aw ia jąc w czora j podcaa* de­
b a ty  Budżetowej w  ka n a d y j­
sk ie j Izb ie  G m in , m in is te r  f i ­
nansów F lem ing ośw iadczył, 
że Kanada »dew a luu je do lara  
w  ce lu  zw iększenia eksportu 
l zm nie jszenia Im po rtu .

F lem ing  'W yraził « n ie p o k o ­
je n ie  w  zw iązku z p ro je k te m  
przystąpienia W ie lk ie j B ry ta ­
n i i  do  W spólnego R ynku , oraz 
s tw ie rd z ił, te  Kanada n ie  przy  
łączy siq do żadnych reg iona l 
ń yćh  b lo ków  gospodarczych.

D Z IŚ  P O S IE D Z E N IE
G A B IN E T U
F R A N C U S K IE G O

*  PA R Y Ż PA P. W  d n iu  dz i­
s ie jszym  odbyć  s ię  m a p o je ­
dzenie gabinetu francusk iego . 
Przypuszcza się, że g łów nym  
tem atem  obrad będzie sy tua­
c ja  pow sta ła w  zw iązku z z*- 
.w ieszeniem  rozm ów  w F v lan , 
oraz sy tu ac ja  w  A lg ie r ii.  Oba 
zagadnienia będzie referow ał 
m in is te r  do  spraw  a lg ie rsk ich  , 
Louis Joxe.

W  O K O L  K O N F E R E N C J I 
L A O T A N S K IE J  
W  G E N E W IE

*  G ENEW A PA P. D i i*  o ' 
godz. lf i czasu wanszawskiego i 
rozpocząć się ma ko le jne  po- , 
siedzenie k o n fe re n c ji gencw - ( 
sk le j w  spraw ie  uregu low an i» :

o j a Reut era Hp4**e, ż«k> n »«. ,pO*.,e,.., 
dzen iu  zab ierze n>.in. glos k a -  ( 
n a d y js k i m in is te r  spraw  za- 
g ran icznych Green, k tó ry  po­
now nie  W ystąp i a żądaniem . < 
dostarczenia he liko p te ró w ., le k  ( 
k ic h  sam olo tów  ! innego sprzę 
tu  d la  m iędzynarodow e j ko­
m is ji nadzoru i  k o n tro li w  i 

_ .Laosie. <

T R Z E C I IN C Y D E N T  J
N A  G R A N IC Y  
IZ R A E L S K O - !
S Y R Y JS K IE J  ]

*  PA R Y Ż  PA P. A gencja  <
France presse donosi z T e l 1 
A v lvu . te  w czora j w ieczorem  , 
ha g ra n icy  • > lz ra p lsko -a y ty j-  
sk le j zanotowana trzec i z ko­
le i w  c iągu os ta tn ich  S4 go­
d z in  pow ażny incyd en t. M ie­
dzy strażam i g ra n icznym i 
Iz rae la  i  S y r ii doszło do 20-m i 
nu tow e j w ym ia n y  ogn ia  z  b ro  
n f  au tom atyczne j. s tro n a  
Izraelska oskarża S y ry jczykó w  
o  w yw ołan ie  ty c h  incyd en tów ,

W Y R O K  W  PR O C ESIE  
B Y Ł E G O  G E N E R A Ł A  
G O U R A U D A

♦  PA R Y Ż PA P. P rzed w yso­
k im  tryb u n a łe m  w o jsko w ym  
w  P a ryżu odbył sl< proces b. 
generała Gourauda, dow ódcy 
korpusu a rm ijn e g o  w  Constan­
tin e , oskarżonego o  ud z ia ł w  
k w ie tn io w e j re b e lii. T ry b u n a ł 
skazał G e urau d* na ka rą  7 la t 
w ięz ien ia .

Czy podróżny 
mu głodować?

W Y M U S Z O N Y
„P O D A R U N E K "

*  N OW Y JO R K PAP. W y­
chodzący w  M eksyku  dz ie nn ik  
„N ovedades” . pow o łu ją c  się 
na dane K o m is ji Gospodarczej 
O N Ż do spraw  A m e ry k i Łą - , 
c iń sk ie i podaje, że od ro k u  , 
1958 k ra je  po łudn iow oam ery­
kań sk ie  tracą  dużą cześć swyCh 
dochodów  za eksport ka w y , ■ 
k tó re j odbiorcą są S tany Z je d  , 
Tłoczone zm nie jsza jące Sysie- i 
in a tyczn ie  cen y  zakupu.

W ro k u  1959 k ra je  A m eryk i 
Ł a c iń s k ie j eksp orto w ały  do , 
TJSA ponad 81 m in  w orków  
ka w y  i o trzym a ły  za n ie  m i­
l ia rd  do la rów , W ro k u  1950 < 
o trzym a ły  one tę samą cenę 
za 24 m in  w orków . W te n  spo­
sób w  ro ku  1859 k ra je  Am e-

„W O J N A  I  P O K O J”  
F IL M O W A N A  W  ZSRR

*  M OSKW A P A P . ,Radziecka 
w y tw ó rn ia  f ilm o w a  „ M o s f ilm "  1 
p rzys tą p iła  do  nakręcania f i l -  i 
m u „W o jn a  i  p o kó j”  oparte - i 
go na książce T p lś to ja  o ty m  ( 
sam ym  ty tu le . K o lo ro w y  filęn 
będzie się sk ładał z 3 se r ii, 1

WŁOCHY
są golowe 
do wystrzelenia

w  kosmos 
RAKIETY

R Z Y M  PAP. W  nowo 
czesnej d z ie ln ic y  R zym u 

E u r o tw a rto  w ys ta w ę  
pośw ięconą osiągn ię ­
ciom' w ło s k ie j ra d y  do 
sp raw  badań m eteo ro lo ­
g icznych  i  f iz y k i a tm o ­
s fe ry , w sp ó łp ra cu ją ce j 
ściśle z w ło s k im  lo tn ic ­
tw e m  w o jsko w ym .

Na w y s ta w ie  pokaza­
no m .in . dw us topn iow ą  
ra k ie tę  kosm iczną k o n ­
s tru k c ji i  p ro d u k c ji w io  
sk ie j. Podczas odb yw a ją  
cego się obecnie m iędzy­
narodow ego kongresu o - 
b fadu jącego  nad bada­
n ia m i a tm o sfe ry  n a u - . 
k o w cy  w łoscy  s tw ie rd z i-  ! 
l i ,  że są go tow i; do w y - ;  
s trze len ia  na wysokość 
portad 150 km . ra k ie ty  z 
m a ły m i ssakam i.

Odpowiada dyrektor 
Przedsiębiorstwa Wagonów 
Sypialnych i Restauracyjnych

(W Ł.) P K P  poszły na 
ro zk ła d  ja z d y  na w ie lu  
w ró t tego samego dnia, 
podróże n ic  m uszą być 
w  obcym  m ieście.

Londyńskie
konsuliacje
w sprawie 
Niemiec

L o n d y n  p a p . B ry ty js k i 
m in is te r  spraw, zagranicz­
n ych  lo rd  HOME prowadzi 
obecnie rozm ow y w  spra- 

N ie th iec 1 B e rlin »  za­
chodniego z dw om a w yż ­
szym i u rzę dn ika m i — am­
basadorem  b ry ty js k im  w 
ZSRR ROBERTSEM i  za­
stępcą podsekretarza stanu 
w  Foreign O f f ic e  SHUCK- 
BR U GH IEM , do ... rego na­
leżą Zagadnienia Europy

Znnim powinęła im  się noga...

Dokonali
ptitail. 100 wiamań

w e  w szystk ich  
za k ą tk a c h  kraju

(W Ł.) P ro k u ra tu ra  stołeczna zakończyła  ś ledz­
tw o  p rze c iw ko  groźne j szajce ra b u n ko w e j, k tó ­
ra  w  la tach  1958— 1960 dokona ła  w ie lu  w ła m a ń  
w e w s zys tk ich , n ie m a l zaką tkach  k ra ju .

R A B U S IE  do kon a li ogó­
łem ponad ioo w łam ań do 
szkól, in s ty tu c j i  pu b licz ­
nych , o raz p ryw a tnych  
m ieszkań. Rabusie, to  m ło ­
dz i ludz ie w , w ie ku  18—21 
la t. Hersztem  bandy b y ł 
20-letn i W iesław  W A R A - 
C H O W SKI. D okona ł on oso

Kto zna?

W D N IU  9.I I .41 r .  zm arł 
agle w M ie jsk ie j Izb ie W y 

trzeżw ień  w szczecin ie me* 
czyzna o n ieusta lonych per 
sonaliach, k tó ry  Uległ za­
tru c iu  a lkoho lem .

RYSO PIS: w zrost 172 cm, 
w l« k  z w yg lądu ok. 4(M5 
ła t. poatać k ręp a, szatyn, 
tw a rz  ow a lna , czoło wyso 
k ie  co fn ię te , oczy szare, 
b rw i łu ko w a te , nos duży 
szerok i, uszy dużo p rzy le ­
ga jące. usta gruba, broda 
spiczasta, w uzębieniu bra- 

w gó rne j szczęce z pra 
w e j s tro n y  2 ko ro n y  z bia 
lego m eta lu . U b ió r: czarny 
beret, płaszcz podgum owa­
n y  k o lo ru  n iebieskiego, gra 
na towa m a ryn a rka  w e lw eto 
wa, spodnie brązowe, swe­
te r bo rdow y, koszula popie 
la ta , ska rp e ty  popie late w 
żó łte  p rążk i, p ó łb u ty  brązo 
~ e. sznurow ane.

K to k o lw ie k  zna ł zm a rłe ­
go proszony je s t o zgłosze­
n ie  sic w  Kom endzie W oje 
w ód zk ie j MO. u l. M ałopol­
ska n r  47. p o kó j n r  22, te ł. 

1-01, w ew n. 737, w zględn ie 
na jb liższym  p o ite ru p k u  

M O ^

biście lu b  ze sw oim  pom oc- 
1 iem  Bogdan m C H O D O ­
R OW SKIM , SI w łam ań. 
W artość zrabow anych przez 
n ich  to w a rów , p rzedm io­
tó w  urzędów  1 in s ty tu c ji 
państw ow ych, oraz p ien ię ­
dzy w yuos i ISO tys. z ło tych .

D ługa jes t lis ta  rab un ków  
dokonanych przez W ara- 
chow skiego 1 jeg o szajkę. 
W  P oznan iu  d o ko n a li 5 
w łam ań do szkół, na W y­
brzeżu o k ra d li 14 restaura­
c j i  1 m ieszkań, na D olnym  
i G ó rn ym  Ś ląsku 8 sk le ­
pów. Również 8 w łam ań do 
k o n a li rabusie do urzędów  
w  Bydgoszczy 1 na te ren ie  
w o jew ództw a pom orskiego, 
7 ra b u n kó w  na po dh a lu , R 
na K ie lecczyżn le  i  1 
Szczecinie. W  W arszaw ie 1 
na te ren ie  w o je w ó dz tw  
szajka ma na sw ym  koncie 
oko ło  60 w łam ań  1 rab un ­
ków .

rękę  pasażerom. N ow y 
trasach  u m o ż liw ia  po- 
t lz ię k i czemu, n iek tó re  
zw iązane z noclegiem

W Y JE Ż D Ż A  S IĘ  je d ­
nak skoro ś w it a w raca  
—  późnym  w ieczorem .

Czy podróżnem u n i' 
na leży się w ięc śniada­
n ie  lub  ko lac ja  w po­
ciągu? Na razie bow iem  
je ś li n ie  ma wagonu 
restauracy jnego można 
ew entua ln ie  liczyć  na 
kaw ę lu b  herbatę z bu ­
fe tu . czaaem dla osłody 
zna jdą się p ie rn iczk i. 
A le  dla głodnego to  za 
m ało.

N A  P Y T A N IE  nasze 
odpow iada d y re k to r 
P rzeds ięb io rs tw a W ago- 
nów  S yp ia lnych  i  R e­
s ta u ra cy jn ych  „W A R S ”

Tadeusz JA N O W S K I.

-  Konieczność w prow a­
dzenia śniadań, c *y  ko la c ji 

m oż liw ie  ta n ich , jeat 
oczyw ista . Na pozór speł­
n ie n ie  tego postu latu jest 
prmste. W  istocie napo tyka 
jed na k  na poważne tru d n o ­
ści. A b y  należycie zaopa­
trzyć  bu fe ty , trzeba m ieć 
od pow iedn i papier i ma- 
azyny do sporządzania spe 
c ja ln ych  opakowań, kon- 
' rw u ją cych  żywność.
sprow adzenie ta k ie j ms- 

a ryn y  zależy od zezwolenia 
k o m is ji an ty im po rto w ej. 
Sprawa jes t na dobrej dro­
dze.

Mogę też zdradzić, *e w 
le j c h w ili p r i f  d j tą w lc if  l
.. W arsuA  przebyte a tm -  l i*» -  - 
znaniu dla zorientowania 
vię w .ie w e  n tuaUiy cM *M  t  r - . 
tach kup ieck ich . (AP Ij

BANDYTA
w pałacu 
prezydenta

(W ł.) Po 5 la tach bez 
sku tecznych  poszuk i­
w ań p o lic ja  rzym ska 
aresztow a ła  w reszcie  
niebezpiecznego p rze ­
stępcę. 37-le tn iego A n - 
geló C echetti, k tó ry  w  
1957 ro k u  dokona ł ra ­
bunkow ego napadu w  
N eapolu. Jak  się okaza 
ło  C echetti przen iós ł 
się do Rzym u, gdzie 
rozpoczął pracę ja k o  ro  
b o tn ik  budow lany  w  
re z y d e n c ji prezydenta 
re p u b lik i w  Pałacu 
K w iry n a ls k im .

P o lic ja  t ra f i ła  na je ­
go ślad po o trzym an iu  
donosu. (Ex)

Jeszcze jedno ostrzeżenie

Śmiertelna bójka 
na zabawie wiejskiej

Z a b a w a  taneczna dobie 
gala końca. O durzen i i pod 
niecen i nadm iern ie  «poży­
tym  alkoho lem , „k a w a le ro ­
w ie ’ w ych o d z ili z sali na 
świeże pow ie trze  by od e t­
chnąć 1... szukać zaczepki 
U tw o rzy ły  się dwa w rogie 
obozy. W śród ogólnego za­
mieszania doszło do bó jk i. 
W rękach walczących _  ka 
m ienie , sztachety, deski t 
ceg ły. Jak  w  u k ro  ple u w i­
ja l i  s ię : 18-letnt B ron is ław  
Szelestowski, 17-letni Jerzy, 
R lank, 19-letni Kaz im ie rz  
K a m iń sk i, 23-letnl M arian
R om ecki, Edw ard Fura.
Z yg m u n t P aczkow ski i  In ­
n i. w a lczą cy  nie żałow ali 
przec iw n ikom  ciosów. Raz 
po raz s łychać by ło
głuche odglosv uderzeń I je 
k t. Nagle Z ygm un t Pacz­
kow sk i padł na ziem ię. U* 
derzony cegłą w  pie rś do­
znał w strząśn enia serca co
r snjwjdftwahł jego śmierć,

D Z IA Ł O  S IE to  19 lipca 
ub. ro k u  na zabawie tanecz 
ne j w  W ys ie d lił pow iatu Jo 
heskiego. W  tych dniach 
przed Sadem W ojewódzkim  
w  Szczecinie rozegrał się e- 
p ilog  trag iczne j b ó jk i. Na 
ław ie  oskarżonych zasiedli: 
B ron is ław  sv.e!e*tow«kI, o- 
skarżony o nieum yślne spe 
w odow anie śm ierci ezlowie 
ka, a M arian  Rom ecki, Je­
rzy  B la n k , Kazim ierz K a - . 
m iń sk i i  Edw ard Fura — . 
pod zarzu tem  udziału w  bó j 
ce z w y n ik ie m  śm ie rte l-  i 
nym . Sad uznał w szystkich 
w in n y m i z art. 240 K K  ' '  
skazał ich  na karę po trzy 
la ta  w ięz ien ia  — każdego

Pośrednią przycz.yną tra ­
gicznego wydarzenia w W y ; 
sledlu bv ła  wódka w y p itc 
nonad m iarę. Jest to  wlę< ■ 
jeszcze jedno ostrz*żen-* I
dla o rgan iza torów  tab*v.' I 
w ie jsk ich , .

W  KOŃCU 1940 ro k u  s łuż­
ba bezpieczeństwa Komen­
d y  W ojew ódzk ie j MO w 
Szczecinie za trzym a ła  Z b i­
gn iew a CELANOW SKIEGO 
a. Rom ana pod zarzu tem  
pope łn ian ia  zb ro dn i azpie- 
góstwa i  nie legalnego prze 
kroczen ia  gramicy PRL,

W  w y n ik u  ś ledztw a prze­
prowadzonego przez W oj­
skową P ro ku ra tu rę  G arn i­
zonową w  Szczecinie, przy 
w spó łudzia le a łużby bez­
pieczeństwa K om endy Wo­
jew ódzkie.! MO usta lono, że 
C elanowski, korespondent 
k i lk u  re d a kc ji na W ybrze­
żu, w yko rzys tu ją c  tę  fu n k ­
c ję  wszedł w posiadani 
dokum entów , k tó re  z 
względu na obronę, be; 
pieczeństwo i ważne in t i  
r e ly  gospodarcze PRL st: 
n o .. i ły  ta je m nicę  państwo­
wą. D okum enty  te na k ró t­
ko przed zam ierzoną u- 
deczką z k ra ju  Celanow 
sk i przekaza ł jed ne j z p la ­
ców ek dyp lom atyeznyct 
państw  zachodnich w  Pol- 
ace.

Z. Celanowski b y ł ju i  
sądownie ka ra n y  za dezer­
cję z W P i  ucieczkę za 
granicę, a osta tn io  za s fa ł­
szowanie dokum entu  s 
bowego.

Rozprawa sądowa prze­
c iw ko  Z b ig n iew o w i Ceia- 
now skiem u odbędzie się u 
na jb liższym  czasie przed 
Sądem W o jskow ym .

Mówi ‘ 
Eichmann:
(D okończenie ze s tr. 1)

W ezwano go do złożenia 
d o b row o lne j d e k la ra c ji, 
iż  chce s łanąć p rz id  są­
dem  Izrae la . Następnie 
po d yk to w a n o  m u  to , co 
m a napisać. „O czyw iśc ie  
n ie  można tego uznać za 
d o b row o lną  d e k la ra ć ję ” .

N A S TĘ P N E  py tan ie  
obrońcy b rzm ia ło :

„P rz y s tą p ił pan d c  p a r 
t i i  k tó re j idea łem  b y ło  
p rześ lądhw kn ie  Żydów . 
Czy może pan p o w ie ­
dzieć sądow i \v k ró tk im  
ośw iadczeniu dlaczego 
p rz y s tą p ił pań do te j 
p a r t i i,  co ma pan do po 
w iedzen ia  w  sp raw ie  
p rześ ladow an ia  Ż yd ó w ” ? 
W  sw ej odpow iedz i E lch  
m ann p o w ta rza ją c  a rgu  
m e n ty  h is to ry k ó w  n a z i­
s tow sk ich  ośw iadcza;

».Wersal b y ł pu nk tem  
z w ro tn ym  w  h is to r ii N ie­
m iec. W ersal b y ł odpow ie­
dz ia lny  za traged ię narodu 
n iem ieckiego, b y t odpowie-

dz ia lny  za k ie ru n e k  rozw o­
ju  na rodu niem ieckiego«
w yra ża ją cy się w  siedm iu  
m ilion ach  be zrobotnych ’ '.

b y ła  wówczas „p rob lem em  
d ru go rzę dn ym ". „G łó w n y m  
problem em  -  zeznaje B ich- 
m ann -  by ła  w a lka  prze­
c iw ' o spraw u jącem u w ła­
dzę w  tym  czasie reżim owi« 
k tó ry  uznaw a liśm y za od­
po w ied z ia lny  za d y k ta t 
w ersa lsk i” .

Zeqluqa na Udrze
przed jubileuszem 15-lccia

Szlakiem Odra-Łaba 
do Niemiec i Holandii

N A JW IĘ K S ZE  w k ra ju  
-rzeds lęb iors tw o za jm ujące 
się przewozem ład un ków  na 
w odnych szlakach śród lądo 
w ych _  Żegluga na Odrze, 
obchodzić będzie w dniu 
in a u g u ra c ji tegorocznych 
D ni M orza. t j .  24 bm., ju ­
bileusz 15-lecia is tn ienia . 
C entra lne uroczystość} ju b i 
leuszowe odbędą się wę 
W m c 1 a w i u, •' * * kąd - w y  Odą ; 
przedstawiciele. . i szczeciń­
skie j de leg a tu ry  Żeg lug i ńa 
Odrze.

Przewozy Żeg lug i na Od­
rze o b e jm u ją  sw ym  zasię­
giem  coraz rozleglejsze ob­
szary E u ro py. Szczególnie 
pom yśln ie ro zw ija  się, za­
początkow ana w  ub. ro ku  
żegluga na szlakach w od­
nych łączących Odrę po- 
n-zęż n ie m ie ck i K a na ł Śród 
lądow y e Łabą. a następnie 
systemem kan a łó w  z- ń ie k ló  
ry rn i jp o rta m j ho lende rsk i­
m i np. Maarlem 5 A m ste r- 
dafrt. Pcilscy barkarze prze-, 
wożą do tego k ra ju  cement, 
ż w ir  itp .

71-osobowa załoga szcze­
c ińsk ie j de leg a tu ry  Żeglugi 
na Odrze d la  uczczenia 
15-lecin is tn ien ia  postano­
w iła  do 24 bm . zakończyć 
rea lizację zadań półrocza i

do końca czerwca prze- 
w iè îé  do da tkow o ok. 30 tys. 
to n  różnych ładUnkóW .

(dm)

ZANOTOWAŁ
W YSOKOPRĘŻNY ru ro - 

r lf |g  gazow y na  autostra­
dzie Poznańaklej u le g ł w 
no cy  a w a rii. Do czasu usu 
n lęc ia uszkodzenia m ie jsco 
w ości po łożone na  p ra w ym  
brzegu O dry pozbawione 
będą do p ływ u  gazu.

OFICER D YŻU R N Y  Stra­
ży Pożarnej po in fo rm o w a ł 
nas, te  dziś o godz. 5.50 w 
m ie jscowości S ta ry  P rzy­
lep  m ia ł ' m ie js -e  pożar 
po w sta ły  na sku tek  podpa 
len ia . Spłonęła ol ora. pod­
palacza n ie  złapano. W 
Szczecinie na tom iast w  m ie 
szkaniu przy  u l. Jag ie łły 
l i ,  podczas nieobecności go 
spodyn i. spa liło  stę mięso 
w  ga rnku . D z ie ln i strażacy 
w ła m a li się do m ieszkania 
i  u ra to w a li resztę obiadu.

W CZORAJ o godz. 19.SB 
na Szosie P o lsk ie j Jadący 
zby t szybko m o tocyk lis ta  
uderzy ł w  drzewo, w  w y ­
n ik u  czego wraz. z. pasaże­
rem  odniósł obrażenia c ie ­
lesne:

*  godz. I9.SS “  na u l. Ko l 
łą ta ja  samochód osobowy 
M A 54-14 p o trą c ił czte ro let­
n ie  dziecko;

*  godz. 21.5« -  na sk rzy ­
żow aniu u lic  ż o łn ie rs k ie j 1 
K lonow icza taksów ka M P K  
n r 298 zde rzyła się z samo 
chodem osobowym  n r  M A 
45-«»;

o godz. 1.15 e . taksów ka 
nr 40 po trąc iła  przechodnia. 
T ym - w ypadk iem  r.am yka- 
m y wczorajszy pokaźny re- 
lestr kaw a le rsk ie j jazdy na 
>Uie&e£ SifiŁtółU. _  (hi)

N ię pozw o lim y 

s i3 Q ? ? o s z w fk i i i :  a s é 'm

Taaakie
rzodkiewki 
a w środku...

W  S O BO TĘ w  s k le ­
pach w a rzyw n iczych  
Szczecina uka za ły  się 
rz o d k ie w k i budzące o- 
g ó ln y  podz iw . N ie sp o ty ­
ka n ie  duże, w iązane w  
dość spore pęczki, kosz­
to w a ły  1,50 zł, co, p rzy  
zapew nien iach  w ie lu  ek­
sped ien tów , że są dobre 
s k ło n iło  sporo  k lie n tó w  
do  zakupu.

N ies te ty , im p o n u ją co  
w yg lą d a ją ce  rz o d k ie w k i 
okaza ły  się w  90 proc. 
zm urszałe ł  w  co n a j­
m n ie j 70 proc. ro baczy­
we.

P y ta m y  d y re k c ję  „W a  
rzyw a  —  Otooce” , w  
sk lepach k tó re j o fe row a  
no te  rz o d k ie w k i: k to  je  
dosta rczy ł i  k to  dopuśc ił, 
że ta k i n ie  nada jący  się 
do ko n s u m p c ji to w a r 
zna laz ł się w  sprzedaży? 
C ie k a w i nas także k to  i  
w  ja k i  sposób zostanie 
za to  u ka rany?  (aż)

E IC H M A N N  M Ó W I, 
że k ie d y  u tw o rzo n o  W 
ro ku  1939 jego  d e p a rta ­
m en t o d p o w iedz ia lny  zSt 
o rgan izow an ie  d e p o rta ­
c ji,  p a n o w a ł tam  chaoś 
spow odow any p ro g ra ­
m em  d e p o rta c ji w  o k u ­
pow ane j Polsce.

O d p o w ie d z ia ln y  za ' e -  
w a k u a c ję  i  d e p o rta c ję  
P o la kó w  i Ż yd ó w  z ta ry  
to r iu m  P o lsk i W cie lone­
go do Rzeszy —  m ó w i 
E ich m a n n  —■ b y ł H im ­
m le r. '■ .

H it le r  Î  H im m le r 
m ó w i E ichm ann  — w y ­
d a li rozkaz  d e p o rta c ji *  
P o lsk i. „M ó j z w ią 2;ek r. 
tą  spraw ą d o tyczy ł je d y  
n ie  ro zk ła d ó w  jazdy , o -  
raz techn icznych  p rc b lę  
m ów  tra n s p o rtu ".

N A  P Y T A N IE  «otyeïSeé 
dokum a n tu , w k tó ry m  E i­
chm ann o trzym a ł pochw ałę 
7 „p racę  nad zabezpiecza­
niem ogrom nego m ien ia  « ! *  
I I I  Rżeszy”  w ro ku  i M l  
Eichm an ti spoko jn ie  tem u 
zaprzeczył o iw ia d e rą ją c , im 
„jk-st to  b łąd D epartam en­
tu  Personalnego Urzç'iliè 
Bezpieczeństwa Rzeszy” , po 
nieważ on „n ie  m la | nie 
w spólnego”  *e sprawą kon­
fis ka ty  m ienia .

N A S TĘ P N IE  E ich m e ftn  
szczegółowo, w y jaśn ia ł, ja k  
Tftczął się yczyć je ż y k a  he­
b ra jsk iego , Z w ró c ił się’  tts  

-  '■ i l t f ie r ió h ń iltó w  ' 
prośbą o.- w yrażen ie  n a f to l  
zgody, co p rz y ję t» . zostań» 
..z pew ną po de jrz liw ośc ią ’'; 
„P op ros iłem  Ó zgodę na 
oen.e 5 m arek za lekc je ' y *  
W now i, k tó ry  m ia ł. m n ie  u» 
czyć ję zyka ”  — zeznaje E i-  
ch nann i z typ ow ą  d l *  
swej m entalności log iką  
podkreśla z na c isk iem ; 
„C h c ia łb y m  dodać, że ła t­
w ie j by  m i b y ło  easuger.o* 
wać m oim  zw ierzehniXom i 
aby schw yta li rab ina , ta m ie  
nęh go 1 kaza li m u  u'czvéi 
m nie, jed n a k  taka m yś l n i *  
pow stała m i w  g ło w ie ’'.  <

W  S P R A W IE  je r in « t4  
z do ku m e n tó w  d o ty c a ą - 
ccgo po w o ła n ia  go n i ’ 
szefa d e p a rtam en tu  ŚS 
do s p ra w  iydo tvsk ieh«  
E ichm ann w y ja ś n ił,  i *  
jego  zadaniem  b y ło  
.ro zw ija n ie  e m ig ra c ji 

Ż yd ó w  w s z e lk im i n io t l l  
w y m i ś rodkam i, w  ty ra  
ró w n ie ż  przem oeą” .. 
N ik t  n ie  może p o w ie ­
dzieć —  c h w a li się E leh- 
mann —  że z zadań ty e lt 
w y w ią zyw a łe m  się śle. 
W ręcz p rzec iw n ie , c zy ­
n iłem  w szystko , «o w  
m o je j m ocy, aby „e m i­
g ra c ja  b y ła  ja k  n a jw ię k  
sza” . . _

Po b lisko  dvm  f  p ó ł­
godz innym  przesiuehiw a. 
n łu  E ichm anna sąd prze 
rw a ł posiedzenie. ,

—  H e n ry k u . . .K u r ie r ”  możesz sobie ku p ić
-----------  .  " t .
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ZE S P Ó Ł w o k a ln y  T e ch n iku m  H and low ego  
pod k ie ro w n ic tw e m  m gr. J. Jan ikow skiego  
zd o b y ł na F e s tiw a lu  w y ró żn ie n ie . D ziew częta z  
zespołu n ie  ty lk o  ła d n ie  śp iew a ją , a le  są ró w ­
n ież na jle p szym i uczenn icam i w  szkole.

S z k o ły  - bliżej życ ia !

M O D N E
S Ł 0 W 0 -

POLITECHNIZACJA
W  BR. W  N A S Z Y M  w o je w ó d z tw ie  kończy 

V H  klasę szkó l p ods taw ow ych  11 tys. dzieci. 
W  ro k u  1965 lic zb a  ta  w zrośn ie  do 15 tys. 
Znaczną część te j n a d w y ż k i będzie m usia ło  
w ch łonąć szko ln ic tw o  p rzyzak ładow e  —  w e ­
dług: p rzyb liżo n ych  danych  chodzi o m ie jsce 
d la  ok. 5 tys. uczn iów , a w ię c  o liczb ę  n ie ­
bagate lną. A  to  ty lk o  je d n a  s tro n a  zagad­
n ien ia .

Z m ia n a  p ro f ilu  n a u ­
czania, zw iększenia na­
c is k u  na  p ra k ty k ę , na 
Zb liżen ie  uczn iów  do 
s p ra w  p ro d u k c ji s taw ia  
s z k o ln ic tw o  wobec p ro ­
b le m u  odbyw an ia  znacz­
n e j części zajęć —  p rzy  
m a ksym a ln ym  naw e t 
w y k o rz y s ta n iu  is tn ie ją ­
cych  p ra co w n i szko l­
n y c h  —  bezpośrednio w  
zak ładach  pracy. T rzeba 
W ięc p rzygo tow ać odpo­
w ie d n ie  s tanow iska, u -  
dostępn ić  je  m łodzieży, 
p rzygo tow ać za łog i do 
te j w sp ó łp racy  ta k , by 
p rz y n io s ła  ona dobre  
w y n ik i  obu zaintereso­
w a n y m  stronom . W resz­
c ie  —  w spó łp raca  fa ­
b ry k  ze szko ln ic tw em  
ń ie ' może się ogran iczyć  
t y lk o  do mechanicznego 
„p o d a ro w a n ia ”  szkole 
odpow iedniego sprzę tu  
trzeba  będzie pom agać 
w  jego  w ła śc iw ym  w y k o  
rzys ta n iu .

P ro b le m y  trudne , a le  od 
Ich  właściwego rozw iązania 
w  dużym  stopn iu zależy 
przeprow adzenie w ie lk ie j re 
fo rm y  szkolnej. W yda je  się, 
te  dotychczas ro zu m ie ją  to  
ty lk o  władze szkolne — go 
iz e j  je s t w  k ie row n ic tw a ch  
za k ła d ó w  pracy. Is tn ie ją  tu  
duże o p o ry  w dz iedz in ie  o r  
g a n iza c ji szkół p rzyzak łado 
w y c h  — a przecież przede 
W szystk im  zak ła dy  pracy 
p o w in n y  być zainteresow a­
ne w  ty m , by m ieć s ta ły  
d o p ły w  «oraz lep ie j w ykw a  
B ttkow a nych  pra cow n ikó w . 
W edług in fo rm a c ji, k tó re

o trzym a liśm y  z  K u ra to ­
r iu m , n ie k tó re  z a k ła d y  p ra  
c y  ja k  „J u n a k ”  czy „Z a ­
ło m ” , hu ta  i  pa p ie rn ia  w  
S ko lw ln ie , „O d ra ”  w  Św i­
no u jśc iu  n ie  w ykazu ją  do­
sta tecznej in ic ja ty w y  w  
te j spraw ie . N iedostatecz­
na jes t też op ieka zak ła ­
dó w  pracy nad w arszta tam i 
szko ln ym i (w a rto  tu  też 
wspom nieć o m a ło  znanym  
z ja w isku  — nasze w arsz ta ­
t y  szkolne m ają  Już obec­
n ie  sw ó j pow ażny w k ła d  w  
p lanow ą p ro d u kc ję  — w a r­
tośc i ok . 12 m in  z ł rocz­
n ie ).

W  naszych ko ła ch  pe­
dagogicznych d y s k u to ­
w ane je s t zagadnienie, 
ja k a  fo rm a  p ra c y : w  w a r  
sztatach szko lnych  czy 
też w  fa b ryce  —  d a je  
uczn iom  w ięce j korzyśc i. 
C hodzi o u m ie ję tn e  po ­
godzenie dw óch  „p rz e c i­
w ie ń s tw : „pedagogicz­
n e j d y d a k ty k i z p ra k ty ­
ką. W yra ża ją c  s ię  m n ie j 
za w ile : is tn ie ją  —¡- n ie ­
s te ty  uzasadnione —  o- 
b aw y, że p raca  w  n ie k tó  
ry c h  fa b ry k a c h , p rz y  n ie  
dosta tecznym  z d yscyp li­
n o w a n iu  załóg, p rz y  na ­
z b y t „sw o b o d n ym ”  po ­
tocznym  ję zyku , używ a­
n y m  przez n ie k tó ry c h  
m a js tró w  i  ro b o tn ik ó w  
—  n ie  w p ły n ie  w ych o ­
w aw czo  na uczniów . Z  
d ru g ie j s tro n y  p rzyg o to ­
w an ie  uczn ia  do ogó lne j 
a tm o sfe ry  zak ładu  p ra ­
cy  je s t konieczne. O sta­
teczn ie  je d n a k  zwycięża 
koncepcja  zw iększenia 
za jęć p ra k ty c z n y c h  bez-

pośredn io  w  fab ryce , co 
zna laz ło  w y ra z  w  tzw . 
„m a łe j re fo rm ie ”  szko l­
n ic tw a  zawodowego.

Zwłaszcza, że dochodzą tu  
Jeszcze _  często zgoła nie­
uzasadnione — o p o ry  ze 
s tro n y  rodziców . Opow iadał 
nam  in sp e k to r szko ln y  — 
P a w ło w sk i o „ro zgo rycze ­
n iu ”  n ie k tó rych  m atek, gdy 
d o w ied z ia ły  się, że w  je d ­
n e j ze szkó ł w prow adzono 
ja k o  eksperym en t d y ż u ry  
uczn iow sk ie do p iln ow an ia  
porządku. N iek tó re  m a tk i 
o b u rza ły  się na ta k i „w y ­
zysk ”  dzieci, nie rozum ie­
ją c , że je s t to  jedna z na j 
prostszych fo rm  re a liza c ji 
hasła „ b liż e j życ ia ” . In ną  
fo rm a  je s t np. zastsowana 
w  szkole n r  16 na G um ien 
cach p ra k ty k a  uczn iów  w 
m ie jscow ym  og rod n ic tw ie , 
czy też w  szkole n r  3 na Po 
godn ie zobow iązan ie ucz­
n ió w  do  w ybu do w an ia  czę­
ści d ro g i m ie js k ie j, w  ogóle 
— oczyw iście w  okre ś lo ­
n ych  g ra n icach — w łączenie 
zain teresow ań 1 pracy szko­
ł y  do gospodarki m ie js k ie j, 
(np. s ta ła  op ieka nad z ie ­
len ią, w spółpraca z L ig ą  O- 

ch ro n y  P rzy rod y).

W reszcie —  w y c h o w a ­
n ie  estetyczne. H asło 
p o lite c h n iz a c ji n ie  ozna­
cza oczyw iśc ie  rezygna ­
c j i  z za in te resow ań ro z -1 
m ą ity m i fo rm a m i sztukL, 
W  p la n ie  In sp e k to ra tu  
na na jb liższe  la ta  je s t 
m . in . p rzygo tow an ie  
g ru p  n a u czyc ie li ry s u n ­
ku  i  śpiew u. Jako  ekspe 
ry m e n t szkoła n r  64 
p rz y  p l. G ru n w a ld z k im  
o trzym a  znaczny p rz y ­
d z ia ł in s tru m e n tó w  m u ­
zycznych. T u  skoncen­
t ru je  się praca nad chó­
rem  ch łop ięcym . Będzie 
to  oczyw iście  szkoła re ­
jonow a . p rz y jm o w a n i bę 
dą je d n a k  do n ie j także 
uczn iow ie  z in n y c h  re ­
jo n ó w , sp ec ja ln ie  u zd o l­
n ie n i m uzycznie. O czyw i 
ście je d n a k  sp raw a  w y ­
chow an ia  estetycznego 
w  szkołach n ie  może się

ogran iczyć do jednego 
eksperym entu .

O to  k i lk a  ty lk o  p ro ­
b lem ów , przed k tó ry m i 
s ta je  nasze szko li'ic tw o  
zaw odow e w  okresie  
p rzyg o to w a ń  do w ie lk ie j 
re fo rm y  szko lne j.

F . JO R D A N

P. S. Nad prob lem am i 
szko ln ic tw a  podstaw o­
w ego i  średniego ob ra ­
d u je  dziś P le n u m  K W  
PZPR.

Hiipcius/.rk
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POEMAT BAŁAGANU
_  W YPC H N IĘTO  na* na dw a razy  szybc ie j n iż  nale- 

scenę praw ie  gw a łtem , bez ża!o... n ie s te ty , o 6 m in u t 
akom pan ia tora , z katego- *a d ługo. Za k u lis a m i czeka
rycznym  nakazem  w yko n a ­
n ia  trzech u tw o rów  w cią­
gu  15 m in u t, śp ie w a łyśm y

P rzeds taw iam y znaną a k to rkę  b ry ty js k ą  Y vo n  
ne Rom ain, k tó ra  p rz y b y ła  do W arszaw y w  
zw ią zku  z  T ygodn iem  F ilm ó w  A n g ie lsk ich .

C A F

R E L A K S
na Jantarowym Wybrzeżu

den z  F rancuzów  od pa rł: 
„w c z o ra j da łem  się nabrać, 

a le  dz is ia j ju ż  w iem , że se­
ró w  nie  m a ty lk o  u was w 
re s ta u ra c ji, o k n a  sklepow e 
p rz y  u l ic y  M on te Cassino 
ug in a ją  się w p ro s t pod cię­
żarem  serów n a jró żn ie j­
szych g a tu nkó w . I  co pan 
ma to?”  W ydarzenie to  opo­
w iad a  się d z is ia j każdem u 
now em u p ra cow n iko w i ja ­
k o  swego rod za ju  m em ento.

J E D N I psioczą, d ru d z y  chw a lą . T y c h  p ie rw ­
szych można po liczyć  na pa lcach. C hodzi tu  o 
obsługę zagranicznego ru ch u  tu rys tycznego  na 
p o ls k im  wybrzeżu. O bco k ra jo w cy  w yso ko  ocenia 
ją  zwłaszcza nasze ho te la rs tw o . T ru d n o  us ta lić  
da tę  przełom u, k tó ry  n ie w ą tp liw ie  d o kona ł się 
n ie  ty lk o  w  naszym  h o te la rs tw ie , ale i... w  św ia ­
dom ości obcokra jow ców .

P rz y p a try w a łe m  się 
skom p likow anem u apa­
ra to w i recepc ji, pom iesz­
czeniom  ho te low ym  i  je ­
s tem  sk łonny  tw ie rd z ić , 
że Hote larstwo, obs ługu ­
jące  zagraniczny ru ch  tu  
rys tyczn y , p o s ta w ili na 
n o g i m łodz i ludz ie  z d y ­
p lo m a m i wyższych uczel 
n i.  .

R ozm aw ia łem  z k ie ­
ro w n ik ie m  re ce p c ji d u ­
żego ho te lu  n a d m orsk ie ­
go o św ia tow e j dziś s ła ­
w ie . D w a la ta  tem u ro z ­
począ ł on pracę szerego­
w ego p ra co w n ika  recep­
c ji.  W  kieszeni m ia ł d y ­
p lo m  m agistra  e k o n o m ii 
sopock ie j WSE.

L * ż y  przede m ną l is t  z 
B u ffa lo , adresowany do za 
rządu orb isow sklego
-G ra n d  H ote lu”  w  Sopocie.
Pisze go b u z  ro d a k  z USA.

i,Szanow ni pa no w ie ! Pod­
czas os ta tn ich  m o ich  p o b y ­
tó w  w  Polsce m ia łem  w ie l­
ką  przyjem ność gościć w  
G rand H ote lu  1 m am  bar­
dzo m iłe  w rażen ia z  mego 
tam  po by tu . W bieżącym  
ro ku  znów  przyjeżdżam  do 
P o lsk i na m /s „B a to ry ”  1 
p ra gn ą łbym  ponow nie za­
m ieszkać u  Panów ” .

L is t je s t d łu g i, zaw iera 
d a ty . godziny, szczegółowe 
dyspozyc je dotyczące poko­
ju ,  s to łu  na im ie n ino w e 
p rzy jęc ie , k w ia tó w . Ba, 
p rzew idz iano naw et, na k tó  
ry m  sto le w  s a li dansingo­
w e j sopockiego „G ra n d u ”  
zależy naszem u rod ako w i.

S po jrza łem  na mapę 
św ia ta : no, będzie do te ­
go B u ffa lo  z końca so­
pockiego m o lo  ja k ie ś  5 
tys ięcy  m i l  m orsk ich . 
S ko ro  z te j od leg łośc i i  
dw a m iesiące wcześnie j 
można u  nas zam ów ić 
ju ż  n ie  ty lk o  łóżko, ale

i  s tó ł n a k ry ty  na 6 osób 
i  u lu b io n e  k w ia ty  —  to  
to  ju ż  je s t  św iadec tw o  
ra n g i h o te lu . Proszę 
w ie rzyć , że zacy tow any  
l is t  je s t je d n y m  z  w i e -  
1 u  nadchodzących ze 
w szys tk ich  ko n tyn e n tó w  
do  zarządu sopockiego 
„G ra n d  H o te lu ” . S e tk i 
podobnych  lis tó w  na d ­
sy ła ją  cudzoziem cy, 
w śród  k tó ry c h  w ie lu  od 
la t  (zwłaszcza Skandyna 
w o w ie  i  A n g lic y ) spędza 
la to  na p ię k n y m  po l­
s k im  w ybrzeżu.

Jeś li Idz ie  o  obsługę, to  
zanotow aliśm y w  os ta tn ich  
l.jta ch  znaczny postęp. F rań 
cuz ł o trzym u ją  ju ż  sw oje u -  
lu b io n e  w in a  i  sery . A  p ro ­
pos s e ry : k i lk a  la t  tem u 
w yda rzy ła  się w  „G ra n ­
dz ie ”  h is to ria  godna przy ­
pom nien ia. G rupa F rancu­
zów  popros iła  wówczas o 
sery  do ob iadu. D ow ie­
dziawszy się od ke ln e ra  o 
ic h  b ra ku  F rancu z i u m ilkU  
1 s k ło n ili g ło w y  w  poczuciu 
pełnego zrozum ienia d la  
trudnośc i ekonom icznych 
k ra ju  zniszczonego w ojną. 
K ie d y  jed n a k  następnego 
d n ia  k e ln e r  ponow nie  od­
m ó w ił podania serów  tłu m a  
caąc clę (eh b ra k ie m  - -  Je*

M a ksym a ln e  udogod­
n ien ia , życie  bez tro sk  —  
o to  dew iza  o rb isow ców . 
I  proszę: aż s iedm iu  p ra  
c o w n ik ó w  G rand  H o te lu  
posiada tz w . u p ra w n ie ­
n ia  dew izow e i  o każde j 
porze d n ia  i  nocy mogą 
w y m ie n ić  na z ło te  p o l­
skie  każdem u d ow o lną  
ilość w a lu t  o b ję tych  ta ­
be lą  NBP. „O rb is ”  za­
ła tw i każde życzenie go­
ścia hotelowego. We 
w szys tk ich  po ko ja ch  ho­
te lo w ych  d y sk re tn a  re ­
k la m a  o b ja ś n ia : „n a  
pa rte rze  w  sk lep ie  P K O  
ku p isz  w szys tko !” . M a ły  
p rz y tu ln y  p o ko ik , dużo 
w in , wódek, papierosów , 
w y ro b ó w  lu d o w ych , u ży t 
k o w ych  i  ozdobnych. I  
k a ta lo g i. Z a p y ta łe m : 
„C z y  mogę k u p ić  dom ek 
jedno ro d z in n y? ”  Proszę 
bardzo, ile  p o k o i i  gdzie 
ma być  postaw iony?  
Gość h o te lo w y  chce prze 
d łu żyć  w izę , w y n a ją ć  
sam olot, samochód z k ie  
ro w cą  czy bez, ku p ić  
pianino, pójść do operx

—  proszę bardzo ! „ O r ­
b is ”  w szystko  Panu(i) 
z a ła tw i!

No, i  w reszcie  m am y 
czegośmy ch c ie li: pan 
E rikso n  pisze, że zasta­
n a w ia ł się czy tegorocz­
n y  u r lo p  spędzić w  P o l­
sce czy na L a zu ro w ym  
W ybrzeżu , p rz y  czym  
cena i  od ległość „p a r  
av io n ”  n ie  g ra  ro li.  W y ­
b ra ł je d n a k  Sopot, co 
p o zw o liłe m  sobie sk rzę t­
n ie  zanotować. A  na do ­
d a te k  zanotow a łem  ta k ­
że, że ko m p le t m ie jsc  w  
sopockim  G rand H o te lu  
je s t zam ów iony  i  zap ła ­
cony z gó ry  na całe la ­
to. K i lk a  tys ię cy  obco­
k ra jo w c ó w  za w ita  na 
Jan ta ro w e  W ybrzeże 
drogą m orską .

R ejsy pasażerek © -tury­
styczne s ta tków  obcych 
bander za in au gu ru je  m oto­
row iec  „V ö lk e rfre u n d ­
scha ft”  z w ycieczkow icza­
m i z  NRD. Ten sam sta tek 
odw iedz i G dynię tr z y k r o t ­
n ie  w  ty m  ro ku . K o n k u ro ­
w ać z n im  będą ta kże : m o 
to ro w ie c  „ F r i tz  H aechert", 
am e ryka ńsk i s/s „A rg e n ti-  
ma” , an g ie lsk i s /s  „C a ro - 
n ia ” , no rw esk i m /s  „M e ­
te o r” . 14-krotnie zaw in ie 
do G d yn i rad z ie ck i m oto ro  
w lec pasażerski „E s to n ia ” . 
N iek tó re  z tych  s ta tkó w  sta 
ną na redzie Sopotu i  m o­
to ró w ka m i w y ła d u ją  różno 
języczn y t łu m  bezpośrednio 
na sopockie m olo.

* 5. K. SZWENTEtt

aw antu ra...
T ak ie  h is to rie  „n ie  z  te j 

z ie m i” , o p ow ia da li szczeciń­
scy uczestn icy O gólnopol­
skiego F estiw a lu  M iodrieżo  
w ych Zespołów A m ato r­
sk ich  we W ro c ła w iu , na 
spo tka n iu  z k ie row n ic tw e m  
W ydz ia łu  K u ltu ry  prez. 
W RN.

Z te renu naszego w o je­
w ództw a w  Festiw a lu  b ra ły  
u d z ia ł: zespól w oka lny
dziew cząt z Techn ikum  
H andlowego, s tu de nck i Tea 
trz y k  P a n tom im y 1 o rk ie ­
s tra  „Com bo-Jazz” , J. W il 
ka  z so lis tam i K . OLESZ­
C ZUK 1 J. W ERNEREM. 
W szystkie zespoły i  soliści 
zosta li w yró żn ie n i, oprócz 
zespołu „C om bo-Jazz", 
ale...

C zu liśm y się ja k  uboga 
k rew na  z p ro w n ic ji,  a lbo 
K opciuszek — opow iada ją 
uczestn icy. — Szczecinowi 
ogran iczono ilość m ie jsc  na 
rzęęz in n y c h  w o jew ództw . 
A tm osfera  by ła  s z ty w n i, 
b iu ro k ra tyczn a . Na sa li gie 
dz ia ło  ty lk o  Ju ry  nadęte 
i  groźne, ja k  na sądzie osta 
tecznym . W  k o m is ji b ra ko ­
w a ło  znaw ców  od panto­
m im y  i jazzu. Scena m ia ła 
ty lk o  jeden m ik ro fo n . F o r­
te p ian  nie m ia ł pedałów... 
Szw ankowało rakw a te row a  
n ie  I w yżyw ie n ie .

Może Szczecin z ro b i te  le  
Piej. W ydzia ł K u ltu ry  prez. 
W RN w  porozum ien iu  z W o 
jew ó dzk im  Domem K u ltu ry  
postanow ił bow iem  następ­
n y  fe s tiw a l, (za dw a lata ) 
zorganizow ać w  k i lk u  m ie j 
scowościach na dm orsk ich  
Pomorza Zachodniego,

NOCNY
SPACER
przyniósł
...7 lat 
uwięzienia

PEW N EJ s ie rp n io w e j no­
cy 1960 r. do pomieszczeń 
s ta c ji benzynow ej przed Go 
len iow em  dokonano w łam a 
n ia . Spraw cy z rab ow ali róż

M ilic ja  w  pościgu za rze­
z im ieszkam i znalazła łu p  i 
postanow iła urządzić zasadz 
kę, by  u ją ć  przestępców. 
S ta ło się ta k  Jak przew i­
dz ie li fu nkc jon a riusze  MO. 
Po zdobycz „z g ło s ili się”  
Józef Rz. i  W ło dz im ie rz  
Cz. U ję c i na go rącym  
„w s y p a li”  trzeciego w spó l­
n ika  Jerzego Cz.

Jak  w y n ik ło  w  śledztw ie 
kradz ieży do kon a li Józef 
Rz. i  Je rzy Cz., ob ydw a j 
k a ra n i ju ż  uprzedn io  za k ra  
dzieże. W yro k ie m  Sądu Po 
w iatow ego zostali skazani 
na ka rę  po 3 la ta  w ięzie­
n ia  oraz g rzyw nę 5 tys . z ł. 
W ło dz im ie rz  Cz. o trzym a ł 
ka rę  1 ro k u  w ięz ien ia  oraz 
2,5 tys . z ł g rzyw n y . W szy­
scy trz e j n ie  p rze kro czy li 
jeszcze 22 ro ku  życia, (w it)

W ////////////A  
Przechodź 

przez jezdnię 
w miejscach 
oznaczonych

Ś m ie s z n e ,
a le  p r a w d z iw e

No, i... 
w krzaki

S P R A W A  je s t racze j śmieszna, 
ale n ie  d la  s tro n y  za in te resow a  
ne j, lecz d la  postronnych  obser­
w a to ró w . Zaczęło się od tego, że 
jeden  z lo ka to ró w  dom u p rzy  u l, 
M ałkow sk iego  15, ob. Tadeusz G. 
u n ie m o ż liw ił rod z in ie  sąsiada Ste  
fana  H. ko rzys tan ie  ze w sp ó ln e j 
u b ik a c ji.  P ragnąc pow iększyć  
sobie „p rzes trzeń  życ iow ą”  zam ­
k n ą ł d rz w i z k la tk i  schodow ej do  
u b ik a c ji, rozeb ra ł ściankę dz ia ­
łow ą  oddzie la jącą  w łasną k u c h ­
n ię  z u b ik a c ją  i  z a in s ta lo w a ł tam  
wannę.

T o zam iło w a n ie  do osobiste j h i 
S’ eny, oczyw iście  godne n a jw y ż ­
szej p o chw a ły , s ta ło  się d la  ro ­
dz in y  S te fana  H . spraw ą p rzy ­
k rą . Poszkodow any „n a  u b ik a c ji 
z w ró c ił się w ięc do A D M -u , a n ie  
znalazłszy tam  z rozum ien ia  na­
p isa ł zażalenie do d y re k to ra  
M Z B M  n r  2. M ia ło  to  m ie jsce 11 
Upca 1960 r.

A  oto dalsze k o le je  owego za*  
żalen ia .

I M Z B M  n r  2 zaw iadom i! W ydz ia ł 
A rc h ite k tu ry  i  N adzoru B udow la  
nego M R N  o w ykro czen iu  ob. G.* 
a następn ie z w ró c ił się do PDRN 
— Śródm ieście z prośbą o pom oc 
w  stosunku do opornego obyw a­
te la.

W yd z ia ł A rc h ite k tu ry  M R tf  
pism em  z 12 s ie rpn ia  1960 r . po­
le c ił ob. Tadeuszow i G. w yko n a ­
n ie  ś c ia n k i d z ia ło w e j i  w m on to ­
w an ie  m usz li k lo ze to w e j, a W y­
d z ia ł G ospodark i K o m u n a ln e j 
M R N  p o p ro s ił K w a te ru n e k  P. 
D R N -----Śródm ieście  o spowodo­
w an ie  udostępn ien ia  w sp ó ln e j u -  
b ik a c ji ro dz in ie  S te fana  H . K w a ­
te ru n e k  19 s ie rpn ia  w y d a ł w ięc  
ta k ie  polecenie ob. Tadeuszow i 
G., uprzedza jąc, że je ż e li n ie  zo­
s tan ie  ono w ykonane  w  przecią­
gu 14 d n i, to  nas tąp i eksm isja.

Polecenie nie zosta ło w ykon a­
ne, eksm is ja  n ie  nastąpiła , zaś 
ob. S tefan H . z łoży ł skargę w p r rs t  
do M in is te rs tw a  G ospodarki K o­
m un a lne j, k tó re  -pismem z 12 stycz 
n ia  b r . przekaza ło zażalenie do 
P rezyd ium  W RN, po leca jąc „zba­
danie sp raw y we w łasnym  zakra 
sie” . 13 lu te go  b r. przesiano za­
żalenie do W ydzia łu  A rc h ite k tu ry  
i B u do w nic tw a PM RN, w  rezu lta ­
cie czego t r a f i ło  ono do W ydzia­
łu  A rc h ite k tu ry  1 Nadzoru Bu­
dow lanego PW RN z jednoczesnym  
pow iadom ien iem , 4e „w szczęte zo 
s ta ło  postępowanie przym usow e w  

celem  przym uszenia 
Tadeusza G. do  w ykon an ia  ro  

bo t okre ś lo nych  zarządzeniem ” .

12 k w ie tn ia  br. W yd z ia ł Gosp. 
K om . P. W R N  p o in fo rm o w a ł ob, 
S te fana H ., że „w y ro k ie m  Sądu  
P ow ia tow ego  d la  m ias ta  SZCZE-  
C iN A  z  d n ia  20 p a źd z ie rn ika  
¡960 r .  nakazano w sp ó łu źy tn iko -  
w i Tadeuszow i G. p rz y w ró c ić  do  
s tanu  poprzedniego za jm ow ane  
m ieszkan ie  przez w yb u d o w a n ie  
ś c ia n k i d z ia ło w e j z desek rozgra  
n icza ją ce j k u ch n ię  od w spó ln ie  
u ży tk o w a n e j u b ik a c ji o raz za ło­
żenie m u sz li k lo ze to w e j” . S tw ie r  
dzono rów n ież , że śc ianka  ta  za­
s ta ła  ju ż  w ykonana.

O s ta tn im  ako rdem  w  te j sym ­
fo n i i  u rzędow ych  d okum en tów  
?est p ism o W yd z ia łu  A rc h ite k tu ­
r y  P. W R N  zaw iadam ia jące  obi 
S te fana  H., że pon iew aż w  „s p o r  
n e j”  u b ik a c ji p rzyw ró co n y  zo­
s ta ł stan  pop rzedn i „ in g e re n c ja  
należąca do ko m p e te n c ji orga­
n ó w  a d m in is tra c ji b u d o w la n e j zo 
sta ła  w ycze rpana ”  i  w sze lk ie  da l 
sze p re tens je  pe ten ta  należeć bę- 
k o m u t  or9 a n ° w  9 0SP °d a -rk l

M agiczne k o ło  urzędowania zam 
knę ło  się w ięc, ale n ie  zam kną! 
się k rą g  u trap ień  rod z in y  S tefana 
H. W praw dzie jeg o p rze c iw n ik  
postaw ił ściankę dzia łow ą, ale ta  
ką na „ s ło w o  h o no ru ” , z drzw icz 
kam i, przez k tó re  w chodzi sobie 
z k u c h n i do „m ity c z n e j”  ju ż  ub i­
k a c ji i  w  da lszym  c iąg u n ie  po­
zwala na  to  samo sw oim  sąsia­
dom .

Teraz ju ż  n ik t  n ie  chce słuchać 
skarg  Stefana H . N o bo, ścianka 
Jest? Jest. P isem ek Jest ró w n ie *  
cała masa, a ko row odów  b y ło  z 
tą  sprawą bez l ik u .  Z nu dz iło  się 
w ięc organom  a rc h ite k tu ry  i  go­
spo da rk i kom u na ln e j za jm ow ać 
się na da l jaką ś tam  u b ikac ją . 
A l«  S tefanow i H . n ie  znu dz iło  
się. Cóż m u  po pap ie rkach, Jeże­
l i  w  da lszym  ciągu m usi z rod z i­
ną chodzić w  k rza k i?

C zyżby w ię c  znow u czeka ła  gó  
w ęd ró w ka  po s trom ych  szczeb*  
la ch  o rganów  —  od A D M  —  w  
Szczecinie do M in is te rs tw a  G o* 
sp o d a rk i K o m u n a ln e j w  W  a r sza* 
w ie l  i

H . S O C H A C K A

>
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U W A G A ! U W A G A !

K IE R O W N IC Y  O SR O D KO W  
T U R Y S T Y C Z N O  -  W Y P O C Z Y N K O W Y C H ! 

szeroki aso rtym en t

szkła stołowego
Jak: szk la n k i, ko m p o tle rk i. sa la te rk i, k ie lis z k i,  k a ra fk i,  

szklaneczki, ta lerze do  c ias t itp .

p o l e c a

W . P. „A R G E D " w  S Z C Z E C IN IE

n a  sprzedaż samochodu m a rk i „Skoda'4 ty p  1200, 
„F u rg o n “  n r  s iln ik a  174430 n r  podw ozia  174430 n r  
re j.  MA-3595. Cena w yw o ław cza  30.000.

W O JS K O W E  P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  H A N D L O W E

w  Szczecinie, u l.  P io tra  S ka rg i 34— 36, te ł. 86-22.

P rze ta rg  odbędzie się w  d n iu  1.V I I .1961 r . w  s iedzib ie  
p rzeds ięb io rs tw a. Samochód m ożna oglądać codziennie 
od godz. 10 do  12 w  garażach p rzy  u l. P io tra  S ka rg i 34-36 
U czes tn ików  prze ta rgu  obow iązu je  w p łacen ie  do  kasy 
p rzeds ięb io rs tw a  w a d iu m  w  w ysokości 10 proc. ceny 
w y w o ła w c z e j sam ochodu. 2317-K

W ie h fą ,
na  w yko n a n ie  ro b ó t budow lanych  1 adap tac ji bn d yn kó w  

gospodarczych w  K ó łka ch  R o ln iczych  p o w ia tu  Choszczno

o g ł a s z a

P O W IA T O W Y  Z W IĄ Z E K  K Ó Ł E K  R O L N IC Z Y C H  
W  C H O S ZC ZN IE , U L . N IE D Z IA Ł K O W S K IE G O  N R  3.

O fe r ty  będą p rz y jm o w a n e  do  d n ia  2 czerw ca b r. w  za­
la k o w a n ych  kopertach . P ełna d o ku m e n ta c ja  d o  w g lądu  
w  P. Z. K . R. Choszczno.
W  prze ta rgu  mogą w z ią ć  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a pań­
stw ow e, spółdzie lcze oraz osoby p ryw a tne .
P .Z .K .R  Choszczno zastrzega 60bie p ra w o  w y b o ru  o fer­
t y  bez podan ia  przyczyni. 2318 -K

P ir e F a r q
n a  ro b o ty  rem on tow o-budow lane  w  P rzedszkolu n r  7 
Szczecłn-G łębokie u l. Jaw orow a  48, na  ro b o ty  w o ­
dn o -ka n a liza cy jn e  w  P rzedszkolu n r  28 Szczecin, u l.  
C n rie -S k ło d o w sk ie j 14, n a  budowę in s ta la c ji odgrom o­
w e j w  P rzedszkolu n r  7, 13 i  19.

o g ł a s z a

P R E Z Y D IU M  D Z IE L N IC O W E J R A D Y  N A R O D O W E J

Szczecin-Pogodno, u l. M ick ie w ic z a  69.
W  p rze ta rg u  m ogą brać u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ryw a tn e .
O fe rty  na leży składać w  R eferacie  S oc ja lnym  I  p ię tro  
po kó j n r  14, do d n ia  26 czerw ca 1961 r., gdzie można 
ró w n ie ż  o trzym ać szczegółowe in fo rm a c je .
Zastrzega s ię  p ra w o  dow olnego o ferenta.

2319-R

W  ogłoszonym  w  d n iu  16 bm . p rze ta rg u  n a  w y k o n a ­
n ie  re m on tu  b u d yn ku  p ro d ukcy jnego  i  ad m in is tra ­
cy jnego  w  Z U  Golczewo, pow . K a m ie ń  P o m o rsk i (na­
p ra w a  ścian, s u fitó w , m a low an ie , n a p ra w a  ry n ie n , 
p rzes taw ian ie  p ieców  grzewczych) przez

R EJO N O W E P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  PR ZE TW Ó R C ZE  
P R Z E M Y S Ł U  PASZO W EG O  „B A C U T IL “  w  Szczecinie 
u l. G dańska 37, przed łuża  się te rm in  sk ła d a n ia  o fe r t 
z 18 bm . do 28 bm.

O tw a rc ie  o fe rt nas tąp i 29 bm . o godz. 9. Rozpoczęcie 
ro b ó t od 30 bm .

W  p rze ta rg u  mogą brać  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­
s tw ow e , spółdzie lcze i  p ryw a tn e .

Koszto rys do  w g lądu  w  se kc ji s t. m echan ika  R. P. P . 
„B a c u t ii w  Szczecinie, u l.  G dańska 37.

Zastrzega s ię  d o w o ln y  w y b ó r o fe re n ta  bez podan ia  
p rzyczyn . 2327-K

B IU R A L IS TK A  znająca
ję z y k i obce. m aszynopl 
sanie, ś rednie -wykształ­

cenie, poszuku je pracy. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P ruskiego 8 na 
n r  67% 8410-G

PO SZUKUJĘ w spó ln ika
lu b  pożyczk i 50 tys . zł 
na w ykończen ie  1 u ru ­
chom ienie ka w ia rn i w  
M iędzyzd rojach . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń p l .H oł­
du Prusk iego 8 na n r  

6411-G

W DO W A pozfia pana do 
la t  60. na jchę tn ie j w dów  
ca. O fe rty  B iu ro  Ogło­
szeń, p l. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na  n r  672.

6412-G

TO K A R K Ę  p re cyzy jn ą  
s to łow ą z  nacinan iem  
g w in tów , kup ię . Szcze­
c in , u l. Ja ro m ira  13 m. 
13, K o w a lczyk .

6413-G

A P A R A T  do rob ien ia  
sw etró w  d w u p ły to w y  ku  
p ię. T e le fo n  39-407.

6414-G

O P IE K U N K A  do dziecka
potrzebna. Zgłoszenia w  
godz, 17 — 20. Szczecin, 
u l. R ostw orow skiego
8—12. 6403-G

K O B IE TA  d o  dz iecka z 
re fe re nc ja m i potrzebna. 
Szcaecin, u l. S za ro tk i 
10-8. 6409-0

GOSPOSIA potrzebna.
Zgłoszenia u l. M asowiec 
ka i  m . 1, obok p l. Lo t 
n ik ó w  od godz, 16.

6438-G

M ATR Y M O N IA LN E

SAMOCHÓD Z P.K.O . ku  
p ię . Szczecin, u l. M at­
kow skiego 8—5, te le fo n  
— -to. 6416-G

M AŁŻEŃSTW O  X 3-le t- 
n im  dz ieck iem  poszuku- 

p o ko ju . G etta W ar­
szawskiego 21—9.

6415-G

POSZU KU JĘ dw upokd- 
1 owego m ieszkan ia z 
kuchn ią . W iadomość
Boh. W arszawy 75, te l. 
343-09. 6422-G

Stocznia Szczecińska
Im . A . W A R S K IE G O

z a t r u d n i

m on te ró w  m aszynow ych p rzy  m ontażu  s iło w n i o k rę to ­

w ych , ś lusarzy, e le k tro m o n te ró w , b lacha rzy  p rzy  kon­

s tru kc ja ch  z le k k ic h  m e ta li, m on te ró w  kad łubow ych , ru ­

ra rz y  (ś lusarzy ru roc iągow ych), spawaczy e lek trycznych , 

s to la rzy, c ieś li, m a la rz y - la k ie rn ik ó w  z ukończoną szkołą 

zaw odow ą lu b  św ia d e c tw a m i cze ladn iczym i o raz robo t­

n ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  w  w ie k u  do la t  30 z  ukoń ­

czoną szkołą podstaw ow ą i  po odby te j s łużb ie  w o jsko ­

w e j do  przyuczenia zaw odów : spawacza e lektrycznego, 

m on te ra  kadłubow ego, ru ra rza , ślusarza.

Poza ty m : 2 in żyn ie ró w  o specjalności b u d o w n ic tw a  

przem ysłow ego do  sam odzielnego sp ra w o w a n ia  nadzoru 
nad  ro bo tam i in w e s ty c y jn y m i i  re m on tow ym i,, o raz inży­
n ie ró w  m echan ików -techno logów .

Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł Osobowy S toczn i, Szcze­

c in , u l.  H u tn icza  1. 2229-K

z ienką i  c . o. w  budow ­
n ic tw ie  spółdzie lczym
w  śródm ieściu . Tele fon 
39-4)48, Lang iew icza 15 

4. 6347-G

3 POKOJE, kuch n ia , 
k o m fo rt. Pogodno żarnie 
n ię  na 2 m ieszkan ia ró w  
norzędne, te l, 383-86, go­
dzina 18-21.

PO KO J (2 osoby) w spó ł 
n y  p rzedpokó j, Poznań 
zam ienię na  podobne w  

te l.  375-30.
6431-G

W ILL Ę  Jedno lu b  dw u­
ro d z in ną  przeznaczoną 
do sprzedaży zam ienię 
na m ieszkan ie lu b  k u ­
pię . W a ru n k i do om ó­
w ien ia . B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk ie go  3 
na n r  876. 6432-G

POKOJE, kuchn ia , 
p rzedpokó j, (o fic yn  a) 
zam ienię na  S pokoje , 
kuchn ia , łaz ienka . Wa­
ru n k i do  om ów ienia. 
K rzyw oustego 26—20.

6422-G

4 PO KOJE w  cen trum  
D uszn ik i -  Z d ró j zam ie­
n ię  na m ieszkan ie w  
Szczecinie. . W iadomość 
Szczecin, i i i .  s z a ro tk i l i  
m . 6. 6433-G

K A W A LE R K Ę  na SDM
zam ienię na 2 po ko je  z 
kuch n ią  i  łaz ienką . Te l. 
—  74. 8423-G

M O TO C YKL P a no n ia - 
w  d o b rym  stanie ta n io  
sprzedam. S ław om ira  3 
m . L  6434-G

POKOJE, 110 m  kw .. 
cen trum , zam ienię na 3 
pokoje , now e bu do w nic­
tw o . W a ru n k i do  om ó­
w ien ia . W iadomość bar 
m leczny, A l. W ojska 
Po lskiego — k ie ro w n ik .

6378-G

D ŹW IG AR Y drew niane 
z ro z b ió rk i 100x180 1 140 
x l 80 sprzedam. W iado­
mość Niebuszewo u l. La
będzia 10—2.

8435-G

M O TO C YKL W .r.M . ta ­
n io  sprzedam. M a łkow ­
skiego 26 m . 16.

6436-G

K U P IĘ  ko m fo rto w e  w i l  
lo w e  m ieszkanie. D yspo 
n u ję  2 -p oko jow ym  kom  
fo rto w ym  m ieszkaniem  
zastępczym. O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P ruskiego 8 na n r  670.

6700-G

KO KO S ZK I 5-miesięczne 
k rzy ż ó w k i sprzedam. 
W iadomość te l. n r  462-64 

6437-G

i -p o k o j o w e  m ieś Ska­
n ie  z kuch n ią , now e bu 
d o w n ic tw o  w  S targar­
dzie Szczec. zamienię 
na podobne lu b  samo­
dzie lną  kaw a lerkę  
Szczecinie. Szczecin, 
Ja ro m ira  19 m . 13. K o­
w a lczyk . 6424-G

SAMOCHÓD „W arsza­
w a "  sprzedam . Szczecin, 
W rocław ska 9.

6439-G

2 POKOJE, kuch n ia , ła ­
zienka, og ród na Pogo­
dnie zam ienię n a  3 poko 
je , rów n ie ż na  Pogo­
dn ie , m oże być  przezna 
czone do  sprzedaży. K . 
L ib e lta  90 m . 3.

6425-G

DWUPOKOJOW E m iesz­
kan ie  z w ygodam i w  Le 
g n icy  zam ienię na po­
dobne w  Szczecinie. Jó- 
z.ef W ilk , Legn ica, Ż w ir ­
k i  i  W ig u ry  53,

6426-G

M IE S ZK A N IE  w  B an i 
pomieszczeniem na w a r­
szta t i  m ożliw ość hodo­
w l i  zam ienię na 2 poko je  
z kuch n ią  w  Szczecinie. 
W iadomość te l. 34-381.

6427-G

NIERUCHOMOŚCI
POŁOW Ę don iu  b liżn ia -n a  własność kup ię . O-

POLOW Ę dom u Jedno­
rodz innego w  śródm ieś­
c iu  z p rzy lega jąca m u­
ro w a n ą  szopą nadającą 
się n a  każdy w arszta t 

sprzedam. Inow roc ław , 
u l. R ybn icka  3

6417-P

czego, 2 pokoje , ku ch ­
n ia  z  ba lkonem , dom  go 
spodarczy i ogród w o l­
ne. Cena 160 tys. p rzy  
au tobusie, sprzedam . Po 
znam Szczepankowo, u l. 
M ichałow o 3.

6418-F

fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łdu  Prusk iego 

n r  674. 6419-G

, 1/2 pokojow e m i
kan ie duże, w ygodne, 
kuchn ia , łaz ienka , dwa 
ba lkony, I  p ię tro  bocz­
na Jag ie lloń sk ie j żarnie 
nlę na rów norzędne trz  
poko jow e w  śródm iei 
cłu do  60 m k w . Te le fon  
357-60. 6428-G

D O M EK lu b  m ieszkan ie > n r  673,

W ILL Ę  kom fo rtow ą, w o l 
ną. garaż i  ogródek na 
Pogodnie sprzedam. O-
fe rty  B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H ołdu P n isk ie go *

K U P IĘ  m ieszkanie 2-3- 
poko jow e z nowego bu ­
d o w n ic tw a  lu b  osobne, 
w  w ill i .  O fe r ty : B iu ­
ro Ogłoszeń p l. H ołdu 
Prusk iego 8 na n r  675.

6429-G

M O TO C YKL W FM  no - 
sprzedam. Jag ie łły  
r p o dw ó rku .

6438-G

P R A C O W N IK A  do  prow adzen ia  in w e s tyc ji i  k a ­
p ita ln y c h  rem on tów , z a tru d n im y . Zgłaszać s ię : 
W ojew ódzka Z b io rn ica  P rzem ysłow ych S u row ­
ców  W tó rn ych  w  Szczecinie, u l. Lu do w a 25, te l. 
358-15 w ew n. 4. 2329-K

T E C H N IK A -C H E M IK A  z  2 - le tn ią  p ra k ty k ą , za­
tru d n i od  zaraz Szczecińska W y tw ó rn ia  W ódek 
w  Szczecinie. W a ru n k i p ła cy  i  p ra cy  do  uzgod­
n ie n ia  w  D y re k c ji p rz y  u l. Ja g ie llo ń sk ie j 63/Sł.

232I-K

Z A R Z Ą D  PO RTU  S ZC ZEC IN  w zyw a  do  p ra cy  
rezerw ę ro b o tn ik ó w  p o rto w ych  na  dzień 22, 23 
i  24,VI b r. grupę A  od  n r  k o n tro lk i  1—70 na 
zm ianę I I .  Grupę A  od  n r  k o n tro lk i  71—138 na 
zm ianę I I I .  G rupę B  w  zm ianach um o w n ych  
o raz grupę C i  e le w ato ra  w  zm ianach od  6—U , 
od  14—22, od  22—6. Z  uw a g i na  nasilen ie p ra cy  
w  p o rc ie  ocze ku je m y na  te rm in o w e  s taw ienie 
się d o  p ra cy  w szystk ich  w ezw anych 2330-K

T E C H N IK A -C H E M IK A  na  s ta no w isko  lab o ran ­
ta  oraz e le k trom on te ró w , z a tru d n i n a tych m ia s t 
E le k tro w n ia  „Szczecin” . Zgłoszenia p rz y jm u je  
D z ia ł K a d r E le k tro w n i Szczecin, uJ. G dańska 
34-a. 2322-K

K IE R O W N IK A  s e k c ji roz liczeń , In spe ktora  
nadzoru, in s ta la to ra -h y d ra u lik a  n a jch ę tn ie j z 
u p raw n ie n iam i, 2 m a js tró w  budow lanych, i  in ­
spekto ra  A D M , 1 te c h n ik a  na  stanow isko In ­
spe k to ra  techn icznego, 5 p ra cow n ikó w  n ie w y ­
k w a lif ik o w a n y c h , z a tru d n i D z ie ln ico w y  Zarząd 
B u d yn kó w  M ieszka lnych Szcze cdn-Dąbie z  sie­
dzibą w  Szczec in ie-Zdro jach p rz y  u l.  Jaśm ino­
w e j 4. 2323-K

2 OPERATORÓW  sprzę tu c iężkiego (kop a rk i), 1 
opera tora  do  ob s ług i sprzę tu le kk ie g o  (be ton lar 
ka), i  m echan ika  sam ochodowego, 1 flusa rza- 
m echan ika , za tru d n ią  n a tych m ia s t M ie jsk ie  Za­
k ła d y  P rzem yślu  Terenowego M a te ria łó w  B u ­
do w lanych w  Szczecinie, u l.  N ad  O drą 4. W a­
ru n k i p ra cy  I  p ła cy  do  om ów ien ia  na  m ie jscu .

2324-K

H A R T O W N IK A , h y d ra u lik ó w , ś lusa rzy, e le k try ­
k ó w  i  p o m ocn ikó w  e le k try k ó w , z a tru d n i S pó ł­
dz ie ln ia  In w a lid ó w  „W e te ra n " Szczecin, Boh 
Śm iałego 31. 2325-K

JA W A  175 ecm stan har- 
dzo d o b ry  sprzedam. Te 
le fo n  358-15 do godz. 15, 
w zględn ie  Gen. Bem a 12 
— 19. 6440-G

M O TO C YKL Jaw a 350 
ecm stan id e a ln y  sprze­
dam . W iadomość Poczto 
wa 30—5. 6441-G

25 K IER O W C Ó W  sam ochodowych, 12 ślusarzy 
ochodow ych, 2 ś lusa rzy sam ochodowych na  

s i ln ik i  w ysokoprężne o raz 2 b la cha rzy samocho­
dow ych  i  sto la rza  do  p ra cy  na m ie jscu , z a tru d ­
n i  na tych m ia s t Szczecińskie P rzedsięb iorstw o 
T ransportow e B u d o w n ic tw a  w  Szczecinie. W a­
r u n k i p łacy do om ów ien ia  na  m ie jscu . Zgłosze­
n ia : Szczecińskie Przeds ięb iors tw o T ransporto ­
we B u do w n ic tw a  Szczecin, T am a Pom orzańska 
13-a. 2326-K

TO K A R K Ę  do  drzew a ta 
n io  sprzedam. U l. St. 
D ubois 24, garaż.

6442-G

M A Ł Ą  fe rm ę k u r  sprze­
dam  lu b  p rzy jm ę  wspó ł 
n ika , W iadomość, Szcze 
c in . W ojska Po lskiego 
29—4b. 6443-G

SAMOCHÓD F ia t sze­
ścioosobowy oka zy jn ie  
sprzedam. Szczecin, M ał 
kow skiego 27 m . 1.

6444-G

MOTOROWER ;,R yś" na 
do ta rc iu  3.700 z ł sprze­
dam . T kacka 57—9 od 

1. 6445-G

SAMOCHÓD „S ko d a "
1101 p iln ie  sprzedam.

I. Z iem ow ita  1—8 Go- 
lęc ino . 6446-G

SAMOCHÓD „T a tra "
da jący się dó  hand lu 
w ocam t i  m o to cyk l N o r 
to n  500 ccm  p iln ie  sprze 

dam . Kaszubska 17—10.
6447-G

2 POKOJE z kuchn ią . 1 
pię tro, f ro n t po rernon- 

kap ita in ym  żarnie-
6420-G i n ię  na podobne

SZAFĘ 3-drzw tow ą w y ­
sok i po łysk, koce w e ł­
niane sprzedam. W oj­
ska P o lskiego 44—3 te l. 
311-19. ---------

3 M U R A R Z Y , cieślę, b lacha rza  i  ro b o tn ik ó w , za 
tru d n i p ry w a tn y  zak ła d  bu do w lan y . Zgłosze­
n ia :  M leczarn ia  P ło ty  lu b  te l.  32-262. 6407-G

TAK SO M ETR  Hałda 
kom p le t, m o to cyk l B M W  
R. -  35 oka zy jn ie

sprzedam. N iebuszewo, 
K a d łu b ka  23—9.

6450-G

KROW Ę m łodą na  ocie­
le n iu  (d ru g i c ie la k ) p i l ­
n ie  sprzedam. Szczecln- 
K rzekow o u l. Szeroka 35 

6449-G

ZGU BIO NO dow ód L__ 
b is ty , p ra w o  jazd y , we­
ry fik a c y jn e  na  nazw i­
sko M a r ia n  K o w a lczyk .

6453-G

P U S T A K I, żużlo -cem en- 
to w e  30 cm  grubości w  
na jw yższym  ga tu nku  na 
dom W  i garaże poleca 
korzys tn ie  H a jd e l,
Szczecin, Jedności N aro  
dow ej 9a—2,

6451-G

ZGU BY

D N IA  16 bm . w  godz. 
w ieczo rnych -w o ko lic y  
u l. T raug u tta  zginęła su 
ka rasy  mieszaniec ko lo  
ru  szaro-żółtego. ostrzy­
żona. W abi się La la. 
K to k o lw ie k  ty iedz ia łby

ZGUBIO NO leg itym a cję  
mr 12/6O L ice u m  P las­
tycznego na  nazw isko 
Teresa Grzegorek.

6454-G

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
szkolną na nazw isko M a 
r ia n  P ię ta l,

6455-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
szkolną n r  117/60, w yda­
ną przez Państwow e L i 
oeum Sztuk P lastycz­
n ych  w  Szczecinie; na 
nazw isko N ina  Laszen- 
k0 - 6456-G

ZGU BIO NO p o rtfe l z 
m e tryką  urodzenia 1 
św iadectw em  7 k l. na

TEATRY
P O LSK I — Gościnne w ys tęp y  
T e a tru  B a łtyck ieg o  z Kcszali-« 
na  — „Z ie lo n e  ręka w ice " godz«
19.30.
W SPÓŁCZESNY —< nieczynny. 
OPERETKA — „R o zko szn i 
dz iew czyna" g. 19.15.

KINA
COLOSSEUM - ł  „ W  ś rod kń
n o c y "  g. 10.30. 13, 15.39, l i ,
20.30 — U SA — od la t  18 (środa.
i  czw artek)
KOSMOS -  „Z ło d z ie j z Bag­
dadu”  g. 9> 11.15, 13,30, i« ,
18.30, 21 — ang. — od la t  U  
(środa j  czw artek)
d e l f in  — „P io tru ś  pan”  g.
10.20, 12, 13.40, 15.20, 17 —
USA — od la t  7 — „B u n t
k a p ita n a " g. 18.40, 21 — czeski
— od la t  16 (środa t czw artek) 
B A Ł T Y K  — „W yzw a n ie " g. 
11.40, 14, 16.20, 18.40, 21 — w ł,
— od la t 16 (środa i czw artek) 
OGRODOWE — „O s ta tn ie  5 m l 
n u t”  g. 22 — franc.
PO LO N IA  — „Róże d la  p ro k tt 
ra to ra ”  g. u ,  13.30, 16, 18.15,
20.30 — NRF — Cd la t  16 (środa 
i  czw artek)
P IO N IER  „C za rodz ie jska  becz­
k a "  g. jo — „O m a ru  syn  w o­
dza”  g. 11, 13, 15, „N ie  m a 
m ie jsca d la  d z ik ich  zw ie rząC  
g. 17, „W  ob ron ie  m o je j m iło ś ­
c i ’’ ”  g. 19, 21 — franc. — od  la t  
16 (środa i czw artek)
M U Z A  (Pom orzany) — „C za r 
n y  O rfeusz" g. 17.45, 20 — fr«
— od la t 16
PR OM IEŃ  — „N o rm a n d ia  - N io  
m e n " g. 15.40, 18, 20.20 — fran c .
— od la t  12.
P A ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — „S p o t­
k a li się w  po c iąg u" g. 17 
radź. — od la t 12 
MARS — „F o rtu n e lla ”  g. U , 
20.15 — w l. — od  la t  16 
F A L A  — „W  ciszy stepowej”  
g. 18. 20 — radź. — od la t  12 
ECHO (Krzekowo) — „O p o ­
w ieść pó łnocna”  g. 18, 20 mt 
radź. — od la t  16 
SOSEN KA (Tanowo) —• „O n ! 
o c a li li  L o n d y n " g. 20 — ang,
— od  la t  14
M EW A (Zelechowo) — „T e resa  
R a ą u in " g. 18, 20 — fran c . 
od la t  16
Ś W IT  (S ko lw ln ) *-» „P o lo w a n ia  
na  lo ko m o tyw ę " g. 18, 20 — 
U S A  od la t  14 — panoram icz­
n y .
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „D ziew ­
czyna z  p ro w in c ji”  g. 18, 20 —ł  
U SA — od la t  16 
H U T N IK  (S to lczyn) — „ T ro i!  
w e k r w i”  g. 17.15, 19.30 — ja p ,
— od la t  16
STYLOW E (H u ta  Szczecin) 
„Je ń cy  k ró la  m órz”  g. 17.30,
19.30 — radź. — od la t  9 
b a j k a  (Police) — „T o w a rzy ­
sze b ro n i”  g. 18, 20 »  fran c -
— od la t  12
Ż e g l a r z  (Goięcino) »  „ p r a ­
w o  i  bezpraw ie”  g. 18, 20.15 — 
ang. — od la t 16.
I  M A J  (Żydówce) — „O jco w ie  
I dz ie c i" g. 18, 20 — radź. — 
od ła t  14
M A R Z E N IE  (W ielgow c) — „ U -  
c ieczka przed c ie n ie m " g. 18* 
20 — czeski — od  la t  18 
REPER TU AR  K IN  -  na pod- 
• *  w ie in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  _  W o j. 
Po l. 36 _  „W a ty k a n  i  za b y tk i 
Rzymu-* g. 10—21.

KLUBY
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 =a 
T ea tr P ro p o zyc ji „Ł y s a  Śpie­
w aczka " E. Jonę sco — g. 20.30« 
N O T  — W oj. Pol. 67 — czynny 
od  g. 12—23; odczyt i n i .  R . M ię  
tusa : .P rz y c z y n y  aw a ry jn ośc i 
now o założonych l in i i  kab lo ­
w y c h  w ysok iego nap ięc ia ’* g, 
18.
TPPR — W o j. P o l. 66 — f i lm  
„S io s try "  g. 18, 20 ( I I  część). 
GARN IZON OW E — W aw rzyn ie  
k a  5 — w y k ła d  d la  rod z icó w  
d r  B a lu la : „ J a k  odżyw iać * 
ub ie rać  dz iec i w  różn e j porze 
r o k u "  i  f i lm y  ośw iatow e g* 
18.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io- 
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze 
c iń sk ich  — godz. 10—16.
W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia , p rzy rod a , m orska  -4  
g. 16-16.
C BW A - j  S tarom łyńska  27 -a 
w ys taw a p rac M a r ii H iszpan- 
sk ie j-N e um a nn g. 10—16.
13 M U Z  — p l.  ż o łn ie rza  2 -a  
w ys taw a  A n n y  S zpakow skle j- 
K u jaw sk ieJ  od g . I I .
Z A M E K  — w ystaw a w a la n tw d  
S tan is ław y S te łm aszew skie j—P * . 
nasow ej 1 W łodz im ie rza  Pa­
nasa,

SZPITALE
M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIEC IĘ C E
— św. W ojciecha 7 
K L IN IK A  CHIR. I I  — Pom orza

-3 te l. m ie jscu  po by tu  psa p ro  n azw isko M ieczys ław  Ja 
6448-G l  szę o zgłoszenia za w yna chec,. ^  ~ - fła7-j

APTEKI
N R  3 — P iastów  66 _  teł«
465-17
NR 1 —  W oj, P o l. 49 — te ł,
371-53

K IN A  TERENOWE
CHOSZCZNO (Znicz) — „P ó l 
żartem , p ó ł s e r io "  * -  USA. 
ŁO BEZ (Rega) „Krzyżacy**
— poi.
TR ZEBIA TÓ W  (M orskie Oko)
— „P rzebudzen ie”  — CSRS. 
M IĘD ZYZD R O JE (Radość) -4 
„O sta tn ie , ako rd y ”  — USA. 
M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian in) «4 
„S p ra w cy  n ieznan i”  — w ł. 
PYRZYCE (R obotn ik) — „S n ió  
g i K ilim a nd ża ro ”  — USA* 
GRYFICE (Capito l) — „15.10 de 
Yuray”  — USA.
M YŚLIBÓ R Z (Słońce) — „ O j­
c iec  narzeczone j" —  USA. 
DĘBNO (Przedwiośnie) — „A U f 
m ow a kaczka”  — ang. 
NOW OGARD (Orzeł) — „ P r o s i ł

. sa nma’L m, f ra n o ^  -
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Trasa crossowej
eliminacji

51nastairiona u

na szybkość
O K A Z U JE  SIĘ, że za in te resow an ie  zapo­

w iedz ianą  przez nas I I I  e lim in a c ją  do crosso 
w ych  m is trzo s tw  P o lsk i, je s t znacznie w ię k ­
sze n iż  p rzypuszcza liśm y. W czo ra j o trzym a ­
liśm y  sporo zapytań  o szczegóły n ie d z ie ln e j 
im prezy .

Marek
Umiński

już

zwycięża
N IE D A W N O  p isa liśm y o 

ko n tu z ja ch  w śród zaw odn i­
k ó w  Jun aka , a ju ż  dziś ł  
p rzy jem nośc ią  m ożemy do ­
nieść o w znow ien iu  przez 
n ic h  tren ing ów , a nawet 
ja k  w p rzyp ad ku M arka 
U M IŃ S K IE G O  o zw yc ię­
s tw ach. U M IŃ S K I w yg ra ł 
os ta tn io  I e lim in ac ję  do 
ra jd o w ych  m is trzostw  okrę 
Bu w  k las ie  .,330” . W yprze 
d z ii on na m ecie dw óch 
sw oich  ko legów  k lu b o ­
w y c h : Z b ig n iew a  NOW AC­
K IE G O  i Zenona W IA T K A .

W ty m  sam ym  ra jdz ie  w 
k la s ie  „125”  na jlepszym  o- 
kaza l się STA C H U R SKI 
(L P 2  Szczecin». D ru g im  był 
R Y B A K  (LP Z  S targard), 
zaś p ią te  m ie jsce za ją ł do- 

' K ry  zaw odn ik  A rk o n ii Lech 
KU R .

Zw ycięzcą w „250-tkach" 
t iy l  P IĘ T A K  (LP Ż  Szcze­
c ią )  przed Staniszem. (ck)

Poznański
przeciwnik
Czarnych
znany będzie
w tym tygodniu

J A K  ju ż  sygna lizow a liś ­
m y , m is trz  szczecińskiej 
i r i  l ig i  — C Z A R N I Szczecin 
w a lczyć  będzie o awans do 
I I  l ig i  w  p ie rw sze j fazie e- 
l im in a c y jn e j w  4 d rużyno­
w e j g ru p ie . Do te j po ry  
zna n i ju ż  są pa rtne rzy  z 
w o j. kosza lińskiego (DARZ 
BÓ R  Szczecinek) i  z w o j. 
z ie lonogórsk iego (CZA RN I 
Żagań). C zw arty  ry w a l w y- 
ło n io n y  zostanie ju ż  w ty m  
ty g o d n iu  w  meczu lid e ra  
ta b e li ogólnej (runda jesień 
na i  w iosenna), k tó ry m  zo­
s ta ł w  n iedzie lę G RUN­
W A L D  Poznań po zw yc ięst­
w ie  w  doda tko w ym  meczu 
*  p o lon ią  Poznań, z m i­
s trzem  ru n d y  w iosennej. 
T y m  osta tn im  została o s t i 
tecznie W A R TA  P o zn a ń ,, 
k tó ra  w  15 spotkan iach u - j  
zyskała 24 p k t i poeiado *  
stosunek bram ek 30:9.

P o jedynek by łego H -I l 
gowca z d o b ry i ’

Otóż, ja k  nam  kom u­
n ik u ją  o rgan iza to rzy , za 
in te resow an ie  tą  im p re - 

spow odow ane je s t 
tym , że trzec ia  e lim in a ­
c ja  rok ro czn ie  cieszy się 
n a jw ię k s z y m  pow odze­
n ie m  —  obsada poszcze­
gó lnych  b iegów  je s t na j 
liczn ie jsza . N astępne w y

ka z u ją  ju ż  d u ż y  spadek 
fre k w e n c ji zaw odn ików .

W  Szczecinie w ię c  de­
cydow ać s ię  będą losy 
m is trzo w sk ich  ty tu łó w . 
Chcąc ja k  n a jle p ie j p rzy  
go tow ać trasę  ( ja k  z w y ­
k le  n a p rze c iw  fa b ry k i 
„J u n a k ")  gospodarze 
ra jd u  ro b ią  w szystko , a- 
b y  n ie  przeoczyć n a j­
d robn ie jszego  szczegółu. 
P row adzone są też p ra ­
ce nad różn icą  w z n ie ­
sień tra s y , k tó ra  będzie 
jeszcze szybsza, co n ie ­
w ą tp liw ie  zw ię kszy  a - 
tra k c y jn o ś ć  crossu.

W p ra w d z ie  ju ż  te raz  
szereg za w o d n ikó w  co­
dzienn ie  p rzep row adza  
tre n in g i, a le  g łó w n y  (o- 
s try ) , d a ją cy  p rze d ­
sm ak m is trz o w s k ic h  a- 
t r a k c ji,  odbędzie s ię  w  
sobotę ó godz. 16. W  n ie  
dz ie lę  począ tek Im prezy  
o god*. 11. (ck)

A m bitne  p lany!
Już 22 Lipca!

Plaża mieleńska
p e r ł ą

szczecińskich kąpielisk
Z A IN T E R E S O W A N IE  akc ją  W K Z Z  i „ K u ­

r ie ra ”  (m ającą na ce lu  oddanie do u ży tku  
szczeciniakom  2 now ych  p laży, i  to  jeszcze W 
ty m  ro ku ) sta le  w zrasta . Coraz w ię ce j in s ty ­
t u c j i  i  osób zgłasza chęć uczestniczenia w  
ty m  przeds ięw zięc iu . Ja k  ju ż  In fo rm o w a li­
śm y, p o w ita ły  dw a  k o m ite ty  robocze, m ające 
za ją ć  s ię  poszczególnym i p lażam i. Jedną w  
D ziew ok llczu , d ru g ą  w  re jo n ie  p o rto w y m  
D o ln e j O d ry , ze szczególnym  u w zg lędn ie ­
n ie m  potrzeb m ieszkańców  d z ie ln ic  ro b o tn i­
czych : G olęcina, Że lechow a i  S to łczyna.

m  pj i i j  «Pochwały 
H I I Ł e Ł i  szkodzą!

A  Jednak m o ż n a

w  N ASZY C H  co tyg o d - 'A k tua lna  ta b e la  w yg lą da  
n io w ych  no ta tkach o spo t- następu jąco:

Rega
2. Sparta
3. Sokół
4. S ta l H uta
5. B u do w la n i
6. Orzeł
7. G ru n w a ld

9. O sadn ik

kan iach szczecińskiej A 
sy, sporo m iejsca pośw ięci- 
liśm y  do b re j p racy i zw iąza 
nym  z ty m  w yn iko m  se kc ji 
p iłk a rs k ie j g ry f ic k ie j SPAR 
T Y . D rużyna trenow ana 
przez tren e ra  K ra iła , o któ  
ry m  p isa liśm y parę d n i te- 
m u(!) odnosiła  sukcesy, co 
w idoczne • b y ło  zw łaszcza w  10. P o lon ia  
tabe li m is trzo w sk ie j A  k ia -  u .  W ich er 
sy , gdzie za jm ow a ła  p ie rw - j2. P iast 
sże m iejsce. M ie liśm y  dla 
tego ześpołu sporo uznan ia 
i ż yczy liśm y awansu. N ie­
s te ty , chyb a  za wcześnie 1 
Zespół G rzesiaka (Jeden z 
czołow ych p iłk a rz y  tego 
k lu b u ) „s k w ito w a ł”  to  
zlekceważeniem  p rze c iw n i­
ka  — w i c h e r  L ip ia n y  i  po 
rażką 2:5 (1:1), tracą c tyr~  
sam ym  p rzo do w n ic tw o

20 29 79:38 
20 28 58:28 
20 27 52:31 
20 28 62:45 
20 23 53;41 
20 20 58:54 
20 20 51:55 
20 18 55:49 
20 17 38:47 
20 12 51:182 
20 10 36:71 
20 7 29:63

(czek)

I  L IS A  JUNIORÓW

W  «» leg łych  spotkan iach
S E T  S T . »  « - pyi?, »“ BK'«*dać, że W ich e r, z a jm u ją c y  Ś w it -  O dra z .*
os ta tn ie  m ie jsce  w  ta b e li, 
przegrał tyd z ie ń  te m u na­
w et z przedostatn im  w  ta ­
be li P IA S T E M  C hociwe l.

W  pozosta łych spotka­
n iach 20 k o le jk i m is trzostw  
pad ły  następujące w y n ik i:

Ś w it  — C hrob ry  

T A B E L A  KO ŃC OW A

O sadn ik M yś lib ó rz  — S ta l 
H u ta  Szczecin 2:2.

G ru n w a ld  Choszczno —» 
Or2eł Żydów ce 3:1.

P o lon ia  G ry fin o  
C hociw e l 4:3.

B u d o w la n i Szczecin —  s o  
k ó ł P y rzyce 2:4.

In a  G o le n ió w  mi «ega 
T rzeb ia tów  2:3.

— P iast

1. Pogoń
2. W ia rus
3. C h rob ry
4. A rk o n ia
5. P io n ie r
6. Dąb
7. B łę k itn i
8. Ś w it

10. C zarn i
11. Odra

82:4 75:18
26:10 40:23 
22 !H  61:33 
20:16 45:49 
20:16 29:35 
18:18 37:38 
13:23 r  "  
11:23 21142 
9:27 19:39 
9:27 20:38

daniem  pracu jących spo­
łeczn ie brygad będzie usu­
nięcie trz c in y  i w yc ięc ie  ło 
ty . pow ażn ie pomoże Im  
w yko n a n iu  tego zadania 
tężny spychacz PPRCiP.

D LA  u ła tw ie n ia  ra to w n i­
kom  czuw ania nad kąp iący 
m i się. usytuow any b d  ś tro  
n y  jez io ra  pom ost zostanie 
w y re m on tow a ny . P ro je k to ­
wane jest także zaopatrze­
n ie  plaży w k io s k i z napo­
ja m i, a r ty k u ła m i spożyw­
czym i i  lodam i, plaża m ie­
leńska, zdaniem  z-cy k ie r. 
W ydz. GoSp. Kom . inż. T a­
deusz J R EG U LSKIEG O  ma 
w szystk ie  dane, b y  w  da l-

K o m ite t dzie ln icy  N ad Od Sam» plaża (nie licząc szej przyszłości u lec poważ 
rą o d b y ł w iz ję  loka lną  te - m ożliw ośc i opalania się n ie  ne j rozbudow ie. Prace nad 
ren ów  nadw odnych d la  u- nad samą wodą to  30 tys . uporządkow aniem  p laży m ie 
Stalenia ko n k re tn e j lo k a li-  m kw . piasku. Obecnie w  leń sk ie j rozpoczną się w 
zac ji p la ży . D zięki ln ic ja ty  pew ne j swej części jes t po- przysz łym  tygodn iu , 
w ie  M ieczysław a Ż B IK Ó W - rośn ię ta łozą i  trz c in ą . Za (Wit)
SK IE G O  z PPRCiP o d k ry to  
p ię kn y  zakątek, w spania le 
m ie jsce  kąp ie liskow e , któ re  
będzie 7. pewnością perłą 
szczecińskich plaż. Cały ko 
m it «  zgodn ie  w ypow iedz ia ł 
się za ja k  najszybszym  
w prow adzeniem  na te n  te ­
ren  b ryg ad roboczych 1 roz 
poczęcie p rac porządko­
w ych . TE R M IN  O TW AR ­
C IA  22 L IP C A  1981 R .!!I

P laża le ży  na zadrzew io­
ne j w ysepce m iędzy K ana­
łe m  M ie le ń sk im , a Jeziorem  
D ąbSkim . Posiada p iękną 
pe rspektyw ę r.a ca łe  je z io ­
ro  i  nadodrzańskie wzgórza 
lew ego brzegu, m ia łk i pia­
sek i  dno jez io ra  o nie­
znacznym  pochy len iu . G dy 
dodam y do tego, że na sku 
te k  zadrzew ienia łachy 
p ia skow e j tw orzą  się osło­
n ię te  ód w ia tru  „p a te ln ie ” ; 
będziem y m ie li pełen obraz 
tego n ie zw yk łe go  m ie jsca 
kąp ie low ego.

D O JA Z D  do  w yspy Jest 
p ro s ty . Z n a jd u je  się ona 
w  od leg łośc i ok . 15 m in u t 
od G o lęcina i  18 m in u t od 
W a łó w  Chrobrego. Jednost­
k i  Ż eg lug i Szczecińskiej i 
hyd rob usy  będą m og ły  do­
b ija ć  do w ysp y  od s tron y  
K a n a łu  M ie leńskiego, gdzie 
zostanie zbudow any odpo­
w ie d n i pom ost. Stam tąd do 
p la ży  prow adsić  będzie 300 

p iaszczysta a le ja, k tó ra  
obecnym  stanie w ym aga 

je d y n ie  popraw ienia.

w  ram ach  m is trzo s tw  
P o lsk i ju n io ró w  szczecin-

........  . , elfa p o g o N  rozegra w  m e-
P rzy o k a z ji in fo rm u je m y * dzie l? m ecz z  LEC HEM  w  

-e  w  ta b e li A  k la s y  nastą p 02naniu. 
p iły  zm iany na sku te k  no­
w e j w e ry f ik a c j i  przez W G !»  ,
O ZPN  trzech  ostatn ich spot 
kań  P IA S T A  C hociw e l, w  
k tó re go  zespole s ta rtow a ł 
n ie  u p ra w n io n y  do g ry  za­
w o d n ik  — C zarkow ski.

Mecze te z In ą  (3:2), ze u u u u  
Spartą (1:1) i z B u do w la ny  rep re zen tac ji ju n io ró w  
m i (1:2) z w e ry fik o w a n o  na k a d ry  m łodzieżow ej Szcze- 
0-3 na korzyść p rze c iw n i- cina , Bydgoszczy; O lsztyna 
k‘ów , i  Poznania, ,n >

D Z IŚ  w  O lsz tyn ie  odbyw a
się d w u dn iow y  tu rn ie j p i ł ­
k a rs k i o  P u cha r im . M i­
cha łow icza i  Przew orskiego

HM IMJ l!V /‘Kl'di'il
.. ..., lecz m a ło }  ^

skutecznym  zespo'em w o j- $ TO M A  b y c  TU R N IE J PROPAGANDOW Y?

wa zrozum ia le  zain teresow a ♦
OD L A T  M Ó W I się w  szczecin ie o  p o p ra w ie n iu  I*>- 

-  , . S ziom u koszykó w k i i  konieczności s tw o rze n ia  „z ie jo -
¡nie. P rzyczyn iła  się też * l ° | neKO ŚWia tia ”  d la  te j d yscyp lin y  spo rtu . Od la t  do- 

—  ’  1 * S k ła d a ją  s ta ra ń działacze i  w ładze spo rtow e . Szkoda,
i ż e  bez re zu lta tu . D op iero  z oka z ji tu rn ie ju  o P u c h a rJ
♦  „ D n i M ow a” , na tle  zespołów lig o w ych , k tó ro  zresztą ♦ 
$  w y s tą p iły  w  osłab ionych składach w ida ć  b y ło  p rze ra -«
♦  ż liw ą  słabość szczecińskie j ko szykó w k i. I
X R EPR E ZE N TA C JA Szczecina g ra ła  przez trz y  d n i e
♦  tu rn ie ju  ta k . że każdem u szcze.ciniakow i p ło n ę ły  p o - *
♦  lic z k i ze w s tydu . N ie  m am y pre ten s ji o to , ie  prze- 4 
Ig r a l i .  W iadom o, iż  n ie  jes t to  zespół z a w o d n ik o w i
♦  ekstrak lasy, że n ie  m ie liśm y  jakoś szczęścia do  te j ♦ 
X dyscyp lin y , choć m łodzież przecież u nas ta ka  s a m a !
♦  ja k  w  W arszaw ie, lo d z i,  po znan iu  czy G dańsku. M a -J  

' X m y p re tens ie  tn . in . o to , że tre n e r zespołu m io dz ie - ♦
♦  żv , k tó ry  m a a m b ic je  jeszcze grać, wychodząc n a f
♦  bo isko ja k o  zaxvodnik zaczyna „k a r ie rę ”  od fa u ló w .*
♦  M am y pre tensję o  to . że n ie m ło dz i ju ż  przecież z a -J
♦  w od n icy , w  okresach zupe łne j bezradności w  s te s u n - j
♦  k u  do  m ło dych , og ryw a ją cych  ich  bezlitośn ie p rz e c iw -$
♦  n ikó w , da ją  pokaz n iespo rtow ego zachow ania s ię. a o  
1  przecież tu rn ie j w  założen iu sw ym  jest po m yślany J a - {
♦  ko „p o ka zó w ka ” , k tó ra  m a być propagandą k o s z y -•
l ic ó w k i  d la  szczecińskie j m łodzieży. ♦
♦  IN N A  SP R A W A to  sk ła d y  I-lIgO W c6w. W yd a lę  S ię.J 

w ie lu  la t ,  po- ♦
j iW _

l ż e  o rg an iza to rzy  m a jąc  dośw iadczei . .
łe g o  zapewne k iepska fo r - jw ln n i  sobie zastrzec w  um o w ie  pe łno ligo w o  dru ży -

i n i» n e w n o ść .Z n \. Tn how iom  ..resztów ka”  iaka  ra czy ły  przyw ieźćw a rc ia rzy  i n ie p e w n o ść ;e n j. Ta bow iem  „re sz tó w ka ”  jaką  ra czy ły  p rz y w ie ź ć *  
czy  p u p il w iększości p o -# zespoły P o lon ii i GKS-u w ys ta rczy ła  na pokonan ie  j  
zń a n ia kó w  _  za ja l '
W arta  uchodzi, prze: 

drodze do  l i  Ugi - 
przeszkodę, A i  >

jo l i  W iększości p o - ,  zespoły P o lon ii i GKS-u xvystarczy!a na pokonanie 
k ó w  _  za ja k ie g o o re p re ze n ta c ji Szczecina, ale zupe łn i»  it!e  odpow iadała ♦ 

uchodzi, p rzebrn ie  i  terno co re k la m o w a li o rg an iza to rzy  •— n ie  by ła  na^ 
dze do  l i  l ig i  1 t e j  poziom ie I  l ig i .  (Rak) t

Bez „wiz 
i dewiz“
młodzież
zwiedza
kraj

K L A S A  I X  A  Szko ły  
n r  11 w  G dańsku re w i­
zy to w a ła  ostatn io  sw o­
ich  p rz y ja c ió ł —  klasę 
I X  a S zko ły  im . M a r i i  
C u r ie  -  S k ło d o w sk ie j w  
Szczecinie. IV  m a ju  
szczecin iacy b y l i  w  
G dańsku, ostatn io  gdań­
szczanie zw iedza li szcze­
c ińsk ie  S tare M iasto. Je 
z io ro  Szm aragdowe, h u ­
tę  S to łczyn , og lądali „Z a  
m ek na C zorsztyn ie ”  u 
naszej O peretce i  w eso­
ło  spędz ili czas na  w ie ­
czo rku  zapoznawczym 
zorgan izow anym  w  szko ­
le.

D oda tkow ą  a tra k c ją  i 
em ocją d la  gospodarzy 
b y ł fa k t, że m łodzież sa­
ma. bez pomocy nauczy­
c ie li i  rodziców , m us ia ła  
opracow ać plan w izy t, 
także  dok ładn ie  poznać 
h is to r ię  m iejsc, k tó re  
zw iedzano, aby zapoz­
nać z n ią  gości.

T e  m iłe  i  pożyteczne 
W ycieczk i można b y  n a ­
zw ać „bezdew izow ym i” , 
bow iem  każda szczeci 
n ia n k a  i  szczeciniak go 
ś c il i u s ieb ie  te koleżań 
k i i ty c h  kolegów, u k tó -

Bierzcie przykład
z  ko ło brzesk ie j

szkoły Tysiąclecia
W IE LE  szkół zbudow ano Szkoda, że szczecińskie 

ju ż  w  Szczecinie, ale żadna 6zko!y zarówno te oddane 
z n ich  n ie  może poszczycić do  eksp loa tac ji k ilk a  la t t *  
się ta k  p ię knym  i sch lud- m u, ja k  i  nowsze. tracą 
nym  otoczeniem  ja k  szkoła w ie le  ze swego zew nętrzne- 
Tys iąc lec ia w  Ko łob rzegu , go e fe k tu  (np  szkoła przy 

Zbudow ana na w zó r u l. Dubois) przez obskun ie , 
s zw a jca rsk i, przekazana zO zabłocone i  n ie  uporządKO- 
sta ła dó uży tku  w. roku  u -  w ane po dw ó rka , (dm) 
b ie g łym . Z pięknego, toz* 
leg łego h a llu  te j szko ły , roz  
iw ie tlo n e g o  o lb rzym ią  ścia 
ną ze szk ła , w ychodzi się 
na n ie w ie lk i dziedzin iec w y 
b ru ko w a n y , up iększony fon 
tanną. Swego rod za ju  rewe­
la c ją  Jest schludne, św ie t­
nie rozp lanow ane i  s ta ran­
nie  op arka n ion e bo isko ko ­
łob rze sk ie j szko ły . K ończy 
się ono przy w e jśc iu  do bu 
d y n k u  szerok im  pasmem 
w y łożo nym  p ły ta m i chodn i 
k o w y m i; porośnięte traw ą  
i W ysypane (bieżn ie) d ro b ­
ną t łu czką  ceglaną, n ie  za­
w ie ra  na w e t ś ladu b ło ta .

m l K T O E M
R Ó ŻN IC E

W N IE K T Ó R Y C H  k d w ia rń ia tH  
szczecińskich op ła ta  za szatn ię  
w ynosi 1 zł. T ak  jes t na p rz y ­
kład, w  „Jagódce". Może n ik t  n ie  
m ia łb y  do te j z ło tó w k i p re te n s ji, 
g d yb y  n ie  to, że na p rz y k ła d  w  
*e p rezen lacy jne j szczecińskie j re  
s ta u ra c ji „ O rb is -C o n tin e n ta l”  do  
pudz. 22 sza tn ia  kosztu je  ty lk o  aO 
pr., a w  nocy 1 zl. IV k a w ia rn i 
„O rb is ” , k tó ra  pod wzglądem  ka  
te g o rii n ie w ą tp liw ie  s to i na w yż ­
szym n iż  „Ja g ó d ka " szczeblu, za 
szatn ią  pobiera się przez ca’ y  
czas 50 gr. Bardzo się c h w a li „ J a  
gódce", że o 50 g r  w ięce j cen i ga r  
derobę m i'y c h  konsum entów , a le  
w ie lu  z n ic h  uważa, że lego ho­
no ru  w ys ta rczy  je d n a k  za jedna  
50* gr.

K U P IĆ , A L E  P O W Ą C H A Ć !

C IĄ G L E  jeszcze w  szczeciń­
sk ich  sk lepach stosowana jes t za 
sada, że k lie n t m u s i ku p ić  n ie  to  
Co chce, ty lk o  to  co m u się wepch  
nie. Pisze nam  C zyte ln iczka , że 
ku p iw szy  k iedyś w  sk lep ie  g a r­
m a że ry jn ym  sa łatkę, przekonała, 
się w  dom u, że m im o  zapew nie­
n ia  eksped ien tk i, sa ła tka  je s t  
nieśw ieża  f  do jedzen ia  się n ie  
nadaje. Od tego czasu czy te ln ie3 
ka  zan im  k u p i ja k iś  spożyw czy  
a r ty k u ł w ącha go, co bardzo n ie  
podoba się sprzedawcom . Jeden  
ż n ich  w  m ięsnym  S A M -te  p rz y  
u l. W ie lk ie j zauw ażyw szy w ącha  
jącą k lie n tk ę , na tych m ia s t su ro ­
wo pouczy ł ją , że „ t u  się ku p u je , 
a n ie  w ącha". I  rzeczyw iście ., w y  
da je  nam  się. że sk lep  w łaśn ie  do  
tego s łuży , ale pod w a ru n k ie m , 
że k lie n to m  n ie  będzie się w p y *  
chać cuchnących  a rty k u łó w .

(hs)

N ic  w ię c  dziw nego, że 
uc*n'*>wie te j s zko ły  nie 
są n ie w o ln ik a m i p a rk ie tó w , 
w  k tó re  wyposażono nieste 
ty  i tę  nowoczesną szkołę. 
Czyste I  porządnie u trzym a 
ne otoczenie n ie  zagraża za 
b łocen iem  lśn ią cych  posa­
dzek.

W piekarni 
umywalnia
w Dziwnowie! 

nie ma chleba i

W porze 
obiadowej
nie ma wódki
w restauracjach
Wybrzeża

ZE ZJE D Z E N IE M  W sezo 
n ie  obiadu w  restauracjach 
na W ybrzeżu r.ie je s t jesz­
cze ła tw o . T ym  ba rdz ie j, de 
n e rw u je  le tn ik ó w  okupow a 
n ie  w  porze ob iad ow e j sto li 
ków  przez lu d z i „p rz y  k ie ­
lis z k u ” . B iesiadom  tym  
sp rze c iw ił się W ydz  H and­
lu  W RN  w yda jąc  zarządze­
nie , w s trzym utące sprzedaż 
napo jów  a lko ho low ych  w  
godzinach Od 13 do 16. Za­
kaz obow iązuje (od 10 
czerwca) w szystk ie  zak łady 
gastronom iczne na W ybrze­
żu i n ie w ą tp liw ie  pozwotl 
obsłużyć w ięce j osób p r z y  
chodzących na ob iad, (aż)

OD PO W IEDZI R ED AKCJI

N A  W Y B R Z E Ż U  
szczecińskim  n ie  ma  
dostatecznej ilo śc i p ie  
ka rń . Są re jo n y  np. 
D ziw nów , do któ rego  
trzeba dow ozić chleb  
n a w e t z odległego Go 
len iow a . O k u o ie n iu  
b u lek  W ty m  u ro ­
czym  i  lic zn ie  w  lepie 
przez wczasow iczów  
naw iedzanym  m ia ­
steczku  p ra w ie  n ie  
ma m ow y.
D latego w ie lk ie  b y ło  

zadow olenie W kzyst- 
k ic h  odpow iedz ia l­
nych  za zaopatrzenie  
D ziw n o w a  czyn n ikó w , 
k ie d y  na te renach  ko­
lo n ii Ł ó d zk ich  Z a k ła ­
d ów  O buw n iczych  „o d  
k ry to ”  p ie k a rn ię  w  
stan ie  p ra w ie  n a d a ją ­
cym  się do ręzpoczę- 
c ia  n a tych m ia s to w e j 
p ro d u k c ji.

U w ażam y za k a ry ­
godny 1akt u k ry w a n ia  
przez ty le  la t  ta k  po­
trzebnego w  D z iw n o ­
w ie  o b iek tu . A le  to  
nie ca ła  w in a . W ydz. 
H a n d lu  W R N  o trz y ­
m a ł od Z a k ła d ó w  
ł.ó d zk ich  pism o, w  
k tó ry m  w sp a n ia ło ­
m yś ln ie  odstępują  
pom ieszczenia p ie ka r­
n i,  a le  ty lk o  na 1 rok , 
bo... „zobaczym y ja k  
się będziecie zachow y  
w a ć r .

T o  się nazyw a m ieć
tu p e t!

W IER N Y C Z Y T E L N IK . —
M ia ł Pan dużo odw ag i, po­
rusza jąc ta k  ważną sprawą, 
ale n ie  s ta rczy ło  te jże odwa 
g i na podp isan ie lis tu ?  Pro 
S im y uzupe łn ić .

W A N D A  D O M IN . — Nie 
m ożem y na od leg łość s tw le r 
dzić, dlaczego p ła c i Pani 
ta k i w yso k i czynsz. Radzi­
m y  zw ró c ić  się do d y re k c ji 
D ZB M  n r 2. D A N

F E L IK S  R EM ISZE W SK I. N ie sz
— D ZB M  w  Z d ro ja ch  po in - żówkę, ............. ...........

.««u r ś o ń  i fo rm o w a ł nas, że ogrodzę- może. Trzeba jed na k  poprą
ry c h  p r z e b y w a l i  w  G a a n )  n ja  n j e w ykon an o  z pow o- eować sam odzieln ie, wtedy, 
r k u .  ( iż )  .S u  H rsku  funduszów» - i  ra g ro c u  ——

(aż)

JU R C Z Y K . —
ozwiązać k rży - 

„ K u r ie r ”

TELEWIZJA
(program  szczeciński) :

18.35 -  k lu b  M yszk i M ik i,  
19.20 — „W c e K  m a ryn a rzyk ” » 
19.30 — film o w y  kom entara 
tyg od n ia , 19.40 — „ Z  bocian ie­
go gniazda” , 20 — Po lska K ro  
n ika  F ilm ow a , 20.10 — nasz* 
k ro n ik a , 20.20 — f i lm  eśw. 
„K to  w in ie n 1. 20.30 — „S tra ż  
pożarna”  f i lm  k ró tko m e tra to *  
w y , 20.50 — f i lm  fab . „P ies

irzy  k la w i a turse”  węg. 04  1»8 
, 22.10 — dobranoc.

P rog ram  b e rliń sk i

13.15 — test, 14.30 — „Nów ośd 
pow szechnie je”  i  inne ciekawo 
s tk i, 17 — w ido w isko  dla' dzia 
c i od la t 12. 17.43 -  „S zko ła  t 
życ ie” , 18.30 — m ec* p iłk a rs k i 
NRU — M aroko, 20.15 -  pdzdro 
w ien ia  te le w iz ji dziecięce j, 
20.20 — „S p o tk -n ie  w  B e rli­
n ie ” , 21 — m agazyn rozm aito ­
ści, 22.20 — reportaż f l l ib o w y  
„N a do drza ńsk i b ilans” , 22.50 
— f ilm  d o k u m -n t. *  po łow ów  
ła ta jących  r»h , ostatn i« tr ia d o  
mości k ro n ik i.

C ZW ARTEK

11 -  k ro n ika . 11.15 — ,J (a4 - 
odrzańsk! b ilans” , 11.45 „60
dn i w  P r łu d n io w e j A ż ji” , 13.1S 
— test, 14.30 — f ilm  „P an na do 
Scudery” , IM S  — d la  m iodz ie  
ży. „C o  cieb ie otacza” . 19.15 
— sportow a szta feta, 19.45 — 
tys iąc w iadom ości te le w izy j­
nych , 19.55 — pozdrow ienia te  
le w iz ji dziecięce j, 20 — „P la c  
L in gn era  1” , 20.30 — k ro n ik * ,  
przegląd w ydarzeń, prognoza 
po g rd y , 21 — sztuka te le w iz y j­
na  „T ru fa n o w a ” , 22.30 — „L e t  
n ia  podróż” , os tatn io W iadomo 
ści k ro n ik i.

R A D I O

W lA D O M O S C Ii 15.00, W.08,
83.50
SERW IS R Y B A C K I! 20.50 I  

fe lie to n  a k tua ln y .

SZCZECIN* 16.00 Środy GdaA 
sk ic . X6.3o M uzyka taneczna.
17.00 spo rtow e  rozm aitości.
17.20 E rra rc  hum anum  est. 17.50
„N a  pochy ln iach” . 18.00 Prze­
gląd A k tua lnośc i W ybrzeża. 
18.18 C hw ila  m u zyk i in d ia ń ­
skie i. 22.30 z  sa li szczeciń­
sk ie j F ilh a rm o n ii.

W AR SZAW A: 14.45 „R e fle k ­
to rem  po  W ybrzeżu” . 14.05 P o t 
skie p ieśni ludow e . 15.30 D U  
dzieci — słuchow isko „L a to ro  
śle” . 16.45 Kw adrans d la  zw iąa  
ków  Zaw odow ych. 18.25 M uzy­
ka i aktua lnośc i. 18.50 Fe lie ­
ton  >.» te m a ty  m iędzynarodo - 
w . 19.05 U tw ory  na ha rfę ,
19.20 R ad iow y T e a tr M ło dych .
19.50 G ra o rk . Chacksfie lda-
20.20 K a le jdo skop k u ltu ra ln y ,
21.00 Z  k re h i I ze św ia ta . 21.27
K ro n ik a  spo i-o w a. 21.40 G r *  
o rk ies ira  ta n e -rn a  PR. 22.10 
„P re lu d ia ”  -  frag m e n t k jriąż 
k i  -,»Leiia” , M.20 o .  c. m u z y k i 
U n tc z n e ^  ^

1



Przechadzki filmowe w Londynie

•  „South Pacific“
-  trzeci rok bez przerwy

•  Londyńczycy
podcbni do szczecieiaków

G D Y  z dw orca  L iv e r  poo l zag łęb iłem  się w  
tu n e l lo n d y ń s k ie j k o le i podz iem ne j, rz u c iły  
m i s ię  w  oczy n iez liczone  p la k a ty  k inow e . 
B a rw ne , k rz y k liw e  i  p rzyc iąga jące  —  w y p e ł­
n ia ją  n ie m a l całą po w ie rzch n ię  ścian, tu n e ­
l i  i  s ta c ji m etra . W y b u ja ły  b iu s t A n ity  E K - 
BERG , p iękne  b io d ra  S o fii LO R E N , re w o l­
w e r  w  rę k u  d z ia rsk ie g o  ko w b o ja , rozpędzo­
na czw órka  k o n i boha te rsk iego  B E N  H U R A .

' D A Ł E M  S IĘ  „u w ie ść ”  
I  popędziłem  do p ie rw ­
szego z b rzegu k in a , by 
p o d z iw ia ć  w d z ię k i Ją y - 
ne M A N S F IE L D  w  c ie ­
k a w y m  zresztą, re w io -  
w o -s tr ip - te a s o w y m  f i l ­
m ie  a ng ie lsk im . A  P °" 
te m  —  gdzieżby? —  ja k  
n ie  na sław nego i  os ła ­
w ionego, gigantycznego, 
m onum enta lnego i . . k o ­
sztu jącego m ilio n y  do ­
la ró w  „B e n  H u ra ” . Ł a t ­
w o  się n ie  dosta łem . N a 
d n i sobotnie i  św ią tecz­
ne  b ile ty  b y ły  w yp rze ­
dane od k i lk u  ty g o d n i, a 
n a  z w y k ły  dz ień też  trze  
ba  b y ło  w y k u p ie  k i l ­
k a  d n i w cześn ie j.

„B e n  H u r”  Idzie od k i l ­
k u  m ies ięcy ty lk o  w  )ea- 
s v m  k in ie  „Empire”, nieda 
leko  słynnego p lacu P icca- 
d i l ly .  K in o  ogrom ne, urzą 

dzone 7. kon se rw a tyw n ym  
przepychem . A le  w  P**er- 
w ie  (seans trw a  4 go d z in }) 
poczu'em  się ba rdz ie j sw ó j 
śko, n ie m a l ja k  w Szczeci­
n ie . s ym pa tyczn i lon dyn - 
czycy  zd o ła li w  ciągu 
dw óch godzin nasm iecie. ze 
aż m iło . A  je s t czym , bo u 
gustow n ie  um u nd urow a­
n ych  panienek m ożna k u p ić  
■wiele sm a ko łykó w : lo d y ,
na po je  w  pa p ie row ych opa 
kow a n ia ch  i papie rosy. W ol
no  pa lić  w czasie seansu!

Ś W IE T N Y M  a n tid o ­
tu m  na ta k ie  f i lm y  ja k  
• Ben H u r ”  czy „S p a rta - 
cus”  je s t p rze p ię kn y , 
m uzyczny  obraz pano ra ­
m ic z n y  p t. .P o łu d n io w y  
P a c y f ik ” . F i lm  z rob iony  
je s t z godną p o ch w a ły  
le kko śc ią , m im o, że m a 
za te m a t w o jn ę  na w y ­
spach P a c y fik u . Dosko­
n a ła  m uzyka , ś w ie tn i so 
liś c i,  ba le t, spora p o rc ja  
scen h u m orys tycznych , 
tro c h ę  w o jn y , c iekaw e 
w ą tk i  m iłosne  i  p rze ­
p ię kn e  o ryg in a ln e  zd ję ­
c ia  z w ysp  p o łu d n io ­
w y c h  —  sp ra w ia ją , ze z 
p ra w d z iw y m  żalem  po 4 
godzinach opuszczam  
k in o . Czyż m ożna s ię

d z iw ić , że „S o u th  P ac i­
f ic ”  p o b ił lo n d yń sk ie  re ­
k o rd y  i  p rzy  p e łn e j w i ­
d o w n i id z ie  w  je d n y m  
k in ie  „D o m in io n ”  ju ż  
trze c i r o k  bez p rz e rw y !

PO KR EW NY , ponad trz y ­
go dz inny a m e ryka ńsk i
f i lm  „O k la h o m a ”  cieszący 
się od la t  w ie lką  i  zasłużo­
na sławą, k tó ry  zdążyłem  
jeszcze zobaczyć w  od leg ­
łe j dz ie ln icy  Hayes, jest 
n ie m n ie j uro czym  w id o w i­

skiem . W scenach choreo­
g ra ficznych  przewyższa swe 
go m łodszego ry w a la , ale 
ró w n in n y  p le ne r „O k la h o ­
m y "  n ie  może ryw a lizo w ać  
z przepiękną op raw ą w ysp 
m órz  po łud n io w ych .

W d z ie ln ic y  Hayes zdąży­
łem  także zobaczyć g igan­
ty c z n y  obraz Ceclla B . de 
M ille  „D z ie s ię c io ro  p rzyka ­
z a ń ". Za dużo tu  scen k i ­
czow atych obok im p o n u ją ­
cej w ys ta w y  i  św ietnego 
t r ic k u  prze jścia Żydó w  
przez M . Czerwone. M ojże­
sza św ie tn ie  gra H a r lto n  He 
ston (Ben H ur), c iekaw a 
jes t postać Ramzesa w  w y ­
kon an iu  tw ó rc y  „ ły s e j m o 
d y ”  Y u la  B ryn n e ra . „P rzy  
kazan ia”  ustępu ją  f i lm o w i 
„B e n  H u r”  o dw ie  k lasy. 
A  jed n a k  dz ię k i b ib l ijn e j te 

m atyce c ieszy ły  się przez 
k i lk a  la t  w ie lk im  po w od ze 
n iem . Dziś na popo łud n io ­
w ym  seansie s iedz ia łem  w 
pu staw e j sa li.

P rob lem  • w id z a  .k ino ­
w ego za ryso w u je  s ię  w  
A n g li i  co raz o s trze j. W  
z im ie  k o m p le ty  w id zó w  
w  d n i pow szednie ścią­
g a ł ty lk o  w spom n iany  
„P o łu d n io w y  P a c y fik ” . 
N a w e t na w ie lk im  „B e n  
H u rze ”  d rog ie  m ie jsca  
po 15 i  p ó ł szy lin g a  w  
dz ień  pow szedni, św ie ­
c i ły  p u s tka m i. W  k in a ch  
niższych k a te g o r ii 
poza n iedz ie lą  —  sale są 
na w p ó ł puste.

K o n k u re n c ja  coraz 
lepszych p ro g ra m ó w  i 
o d c in k ó w  f i lm o w y c h  w  
te le w iz ji,  d o p row adz iła  
do  zam kn ięc ia  w ie lu  k in .

CENY b ile tó w  do k in  są 
różne i  na lepsze, k ilk u g o -  
dz lnne f i lm y  podwyższane.

W ahają się w gran icach od 
dw óch szy lingów  .w  k inach 
n iższych ka te g o rii do jedne 
go fu n ta  (od 7,5 szylinga) 
w w ie lk ic h , zeroekrano- 
w ych . Przeliczenie sobie 
n ie o fic ja ln eg o  k u rsu  PKO 
w  re la c ji 200 zł _  1 fu n t 
10 z ł — 1 szy ling . Za te  c 
n y  większość k in  da je  p 
dw a fi lm y  w jed n ym  seai 
sie 1 można w chodzić 
każde j c h w ili siedzieć ja k  
d ługo się zechce.

F ilm y  p o lsk ie  cieszą 
się. tu  za in te resow an iem . I 
U b ie g łe j z im y  szły t r z y : !  
„K a n a ł” , „P o ko le n ie ”  i  
„P o p ió ł i  d ia m e n t” , w  
k in ie  „S ta te ”  ko le jn o  w  
c iągu jednego tygodn ia .

T A D E U S Z  C Z O R N IJ

odkryciu ustal nich lat

Słowiańskie freski
spod tureckiego tynku
K TO  W IE , ja k b y  w ygląda ta jącego m alars tw a po łud-

la  m apa rozw o ju  sztuk i eu n low ych Słow ian? K to  wie. 
ropeiiisk ie j, gd yb y  w  XV  czy  m ie jsca renesansu wio-

W w a rszaw sk ie j „K o r  
degardzie”  t rw a  w ys ta ­
w a m a la rs tw a  M a rka  
Żu ław sk iego  przebyw a­
jącego od 1937 ro k u  w  
A n g lii i  należącego do 
czo łó w k i m a la rzy  tego 
k ra ju .  N a zd ję c iu : a r ty ­
sta i  jego praca.

C A F  —  1ot. M iedza

Rewia
piosenkarzy
M ię d z y n a r o d o w y m  

F e s t iw a lu  P io s e n k i

w Sopocie

skiego nie za ją łby  wcze­
śnie jszy o trz y  w ie k i rene­
sans Pa leologów , przenie­
s ion y na W ybrzeże Dalm a- 
ty c k ie  i  wzbogacony o ryg i­
n a ln y m i cecham i rodzim ej 
k u ltu r y  Jugosłow ian?

D op iero  po sześciu i  pół 
w ieka ch, do k ład n ie  w  1950 
ro ku . konserw atorzy Jugo­
s łow iańscy o d k r y li  pierwsze 
590 m  k w . średniow iecznych 
m a low ide ł ściennych, u- 
k ry ty c h  pod grubą w a rs t­
w ą tu re ck ieg o  ty n k u . U ka­
za ły  się przecudne fresk i 
deko ru ją ce  ce rk iew  M a tk i 
B o sk ie j L1evisk>ej w  m ieś­
c ie  P riz re n , po łożonym  w  
pobliżu ' dzisie jszej g ra n icy  
z A lb a n ią . P riz ren  b y ł ża 
panow ania serbskiego sie­
dzibą kró lew ską  i  w łaśn ie 
k r ó l  M ilu t in ,  u ta len to w a ny 
p o lity k , w ódz i  ad m in is tra ­
to r , w ie lb ic ie l k u ltu ry  
he llen is tyczne j, u fu n d o w a ł 
tę  ce rk iew  w zniesioną na 
fu ndam en tach s ta re j bazyli 
k i  b iza n ty jsk ie j.

M ię d z y  Iną
a M tynO w K ą

„ D rzew o”  —  fra g -
^ jn e n t m a lo w id ła  ścienne 

' w  c e rk w i M a tk i  B o - | |  
¡ k ie j L je v is k ie j.

S ien ie  odnosi sie rów 
n ież do średniow iecznych 
freskó w  jugos łow iańsk ich  
G d y  p a trzym y  na re a llfty c z  
n? dzie’o cz te rnastow iecz­
n ych  a rtys tów  na p o ^ fc ie  
lu d z i, k tó ry c h  cechy n ie  ma 
ją  n ic  z  re lig ijno -a kad em ic  
k ie  i ascezy, lecz łączą się 
ściśle z z iem skim  życiem . 
Jego k łop o ta m i 1 radościa­
m i — n ie  m yś lim y  o różn i 
cach czasu l  ob ycza ju . 7, 
ś red n iow iecznym i tw ó rca m i 
s ł ow iańskiego no łud n ia  w lą 
że nas rea lis tyczne 1 hu ­
m an istyczne w idzenie cz ło ­
w ieka . k tó re  je s t cechą 
praw dziw ego a rtyzm u .

O tw a rta  w  W arszaw ie w y  
stawa ko p ii freskó w  jug o­
s łow iańsk ich  z X IV  w ieku  
(ogółem  o d k ry to  ich  j u t  20 
tys ięcy  m kw .) , urządzona 
w  ram ach wym> -• k u ltu ­
ra ln e j po lsko-jugos łow iań­
s k ie j. wzbogaca nasza zna­

jom ość m a la rs tw a  o jedno 
z n a jo ryg in a ln ie jszych  od­
k ry ć  osta tn ich  la t. (if)

Słowiańska
przeszłość
Stargardu

W  Stargardzie Szczeciń­
sk im , na obszarach pom ię­
d zy  rze k r In ą  i M łyn ów ką , 
archeo logow ie rozpoczęli 
prace w ykop a liskow e . Do­
tychczas utw orzono dw a 
w y k o p y  na te renach n a j­
sta rsze j części m iasta . A r ­
cheologow ie os iągnęli po­
ziom  da to w a ny na X I I I  — 
X IV  w ie k  1 zna leź li tam  
liczne zab y tk i m . in . noże, 
K a w a łk i skó ry , ceram ikę
itp .

Obszar rozko pyw an y
przez naukow ców  nosi starą 
nazwę Z iem i U znam skie j. 
T u ta j przed 1000 la t  zna jdo 
w at sie s łow iań sk i gród, a 
p rzy  n im  podgrodzie. P ro ­
wadzone roboty rzucą n ie ­
w ą tp liw ie  ciekaw e św ia tło  
na początk i 1 s łow iańską 
przeszłość Starga rdu Szcze­
c ińskiego, będącego już  
przed tysiącem  la t  ważnym  
ośrodkiem  życia gospodar­
czego tego Teł on ii. (ZĄP)

Michał Anioł
n a  e k ra n ie

(W Ł,). Zbe le tryzow ana 
b io g ra fia  M ich a ła  A n io ła , 
p ió ra  Irv in g a  Stone'a ma 
zostać przeniesiona na e- 
k ra n . G łów ną ro lę  będzie, 
od tw arza ł B u rt  Lancaster.

(Ex)

BAR B E L ' W A C H H O L Z  
(NRD)

FR ED  PERRY  
(A u s tr ia )

S P R A W A  uszkodzenia o d b io rn ik a  pozostaw a­
ła  w ięC n ie  rozw iązana. K to  wobec tego m °S^ J 
zrob ić? K o m u  na ty m  zależało? A  może arob la  
to  sama, na czy jeś polecenie, b y  ^  J “ a.! 
m ożność swobodnego nadaw an ia , a ona z a pcw  
n io n e  a lib i? ... D laczego k ła m a ła  w czo ra j, m ó ­
w ią c  że n ie  w ych o d z iła  z p racy. P os tanow iłem  
S p y ta ć  ją o  to. M oże m n ie  p ow ie  p raw dą  Na 
ra S e  popros iłem  o pokazanie apa ra tu . B y !  to  
z w y k ły  apa ra t, zaopatrzony w  la m p y  nowego ty -  
pu. Zadaw a łem  je j szereg p y ta ń  o Q S L -k i,  o

5 t! i  W idzę ,''Te z pana n ie z iy  k ró tk o fa lo w ie c .
—  In te re su ję  się ty m  trochę. —  Czułem , że

te raz  nadeszła c h w ila  do poątawieim a P ytan ia  
k tó re  in te re so w a ło  m n ie  n a jb a rd z ie j,  ™ ^zas 
je j nieobecności w  dom u d z ia ła ła  p rzecież n ie ­
lega lna  ra d io s ta c ja . , . . , ,  . ,  _ _

—  C zy  może m i p a n i pow iedzieć, dokąd w y ­
chodz iła  p a n i w czo ra j z p racy? —  s ta liś m y  o- 
b o je  p rz y  aparacie . P a trzy łe m  na m ą  i w id z ia łe m  
la k  b ledn ie . S po jrza ła  na  m n ie  oczym a, w  k tó ­
ry c h  z a s zk liły  się łz y . R ękom a zas łon iła  oczy 
i  o d w ró c iła  się. R am iona za d rg a ły  je j od płaczu.

•  •  •
P O S T A N O W IŁ E M  wcześnie po łożyć sie spać 

ł  d la tego  od ra zu  uda łem  się do ho te lu . U s ia d ­
łe m  w  fo te lu  i  za m yś liłe m  się nad w y d a rze n ia m i 
dn ia  dziesieiszego. N ag le  odezw a ł się te le fon . 
S zybko  zd ją łe m  s łuchaw kę  z w id e łe k . C zyżby 
sierżant? M ia ł przecież p rzy jść , a n ie  te le fo n o ­
wać... U s łysza łem  p y ta n ie :

—  Czy to  ty , H eniek?
1 —  Ja  —  o dpa rłem  —  ha lo , to  ty?

—  A  k to?  C zekałam  na cieb ie , d laczego n ie  
przyszedłeś?

Z A C Z Ą Ł E M  się tłum aczyć , s ta ra ja c  się m ów ić  
c icho  i  n ie w yraźn ie . G łos m ó j je d n a k  m u s ia ł 
w zb u d z ić  pode jrzen ia , bo p rze rw ano  połączenie. 
Ja  n a to m ia s t zos taw iłem  s łuchaw kę  na sto le  i  
pędem  zb ieg łem  do  c e n tra li te le fo n iczn e j. W pad­
łe m  tam  zadyszany i  zapyta łem , z k tó ry m  num e­
re m  po łączony je s t m ó j p o kó j. Z d z iw io n a  tele­
fonistka spojrzała na centrale i  podała numer,

J A N  L IT A N

KMPIONIM

P ros iłem , b y  na raz ie  n ie  w y łą cza ła  mego apa­
ra tu . W yb ie g łe m  szybko  na u licę . N ie  chc ia łem  
w  obecności te le fo n is tk i m ó w ić  o ty c h  sprawach. 
Na szczęście, przed  h o te lem  z n a jd o w a ła  się 
szk lana  bu d ka  M O , a w  n ie j d y ż u rn y  m ilic ja n t. 
P okazałem  le g itym a c ję . Po m in u c ie  w iedz ia łem  
ju ż , że n ieznana osoba łą czy ła  s ię  z au tom atu  
te le fon icznego zna jdu jącego  się na P lacu  W o l­
ności, p rz y  p o b lis k im  koście le , n ieopoda l hcte lu . 
U da łem  się ta m  n a tychm ias t. B u d ka  au tom atu  
b y ła  pusta. W o kó ł an i ży w e j duszy. R uch w  B y d ­
goszczy zam ie ra  znacznie w sześnie j n iż  w  W a r­
szawie. W  g łę b i u l ic y  s ta ła  ty lk o  sam otna  ta k ­
sów ka, a szofer s iedz ia ł odw rócony  ty łe m  do au­
tom a tu . Ze z łością  ro ze jrza łe m  się, ja k b y m  tu  
m ia ł znaleźć rozw iązan ie . M ó j p o p rze d n ik  z po­
k o ju , na któ rego  k ie ro w a ły  się w  te j c h w ili 
w szys tk ie  p o d e jrzen ia  n a zyw a ł się H e n ry k , ?. ten 
ko b ie cy  głos w  słuchaw ce k o ja rz y ł m i się z g ło­
sem p a n i Basi. G ra ls k i z a m ó w ił p o kó j na dwa 
d n i. Z  te le fonu  w y n ik a ło , że m ia ł dziś pozostać 
w  Bydgoszczy. Co w  ta k im  raz ie  w p ły n ę ło  na 
zm ianę jego  decyz ji?

W  d rz w ia c h  w e jśc io w ych  n a tk n ą łe m  s ię  na 
s ierżanta.
_ =  M a m  w stępną odpow iedź z Ł o d z i —  szepnął

m i na ucho. —  A1 co tu  Się dzia ło ,"że tow arzysz 
ka p ita n  ta k i zadyszany?

—  C hodźm y do p o ko ju , opow iem  w a m  w szys t­
ko  ze szczegółam i.

—  T o  z n ie j ta k i num erek?  —  p o k iw a ł g łow ą 
s ie rża n t —  a w yg lą d a  ta k  n ie w in n ie , ta  nasza 
p a n i Basia. O bse rw ow a liśm y ją . Po rozm ow ie  z 
tow arzyszem  ka p ita n e m  w ysz ła  ze swego m iesz­
kan ia .

W idząc  w  m ym  w z ro k u  py ta n ie , doda ł:
—  N ie  w iem , gdzie je s t obecnie. O bserw acja  

w in n a  u s ta lić , czy to  ona te le fo n o w a ła  i  z ja k ie ­
go p u n k tu .

—  A  czy n ie  m og libyśc ie , sierżancie, p rzysp ie ­
szyć odpow iedz i?  W  te j s y tu a c ji to  bardzo w aż­
ne. R ozum iecie  sam i.

S IE R Ż A N T  k iw n ą ł g łow ą i  w yszed ł z poko ju . 
A  w ię c  p a n i Basia, n ie  w iedząc, że G ra ls k i w y ­
jecha ł, chc ia ła  go zaw iadom ić  o m o je j w izyc ie . 
W  każdym  razie  z ro b iła  to  bardzo n a iw n ie , n a j­
w id o czn ie j b y ła  d o p ie ro  począ tku jącą . N aw et, 
g d yb y  G ra ls k i n ie  w y je c h a ł, m og łaby w  tan  spo­
sób p rzyczyn ić  s ię  do jego  zdem askow ania. Z a ­
cząłem  w o ln o  przechadzać się po p o ko ju , lu s tru ­
ją c  w szystko, co się w  n im  zna jdow a ło . Co p ra w ­
da, za ledw ie przed k i lk u  godz inam i p rze p ro w a ­
d z iliśm y  z s ie rżan tem  g ru n to w n e  poszuk iw an ia , 
ale ja k iś  szczegół m óg ł u jść  naszej u w a g i. O tw o ­
rzy łe m  szu fladę  nocnej sza fk i, n a ch y liłe m  się nad 
n ią  i  w  ta k ie j p o z y c ji zasta ł m n ie  sierżant.
, — Co nowego, tow arzyszu  sierżancie? —  za­
p y ta łem  p ro s tu ją c  się.

S ie rża n t podszedł do m n ie  i  szeptem p o w ie -
) d z ia ł:

— T ow arzyszu  ka p ita n ie , to  ona te le fonow a ła . 
. N ie  p ros iłem  n a w e t s ierżanta, b v  u s ia d ł ta k  
W  koczy ła  m n ie  ta  w iadom ość

— S kąd  te le fonow ała?
— Z autom atu, ko ło  kośc io ła
— O k tó re j godzinie?
S ie rża n t z a jrz a ł do  notesu:

• —  O 21.05.

; (d. e. n . (12) I

L O L A  F1SHER  
(U S A )

M F P  je s t im prezą, 
k tó ra  odbędzie się u nas 
po raz p ie rw szy  (25— 27 
s ie rp ień) i  zg rom adzi 
w ie lu  zn a ko m itych  p io ­
senkarzy z całego św ia ­
ta . P oprzedz ił ją  K o n ­
ku rs  na P o lską  P iosen­
kę  rozp isany  w śród 
cz łonków  stow arzyszeń 
tw ó rczych . W p łyn ę ło  147 
u tw o ró w  z czego ju r y  
z a k w a lif ik o w a ło  12. D a l­
sze j oceny —  a w ię c  w y ­
boru  p iosenk i n a jlepsze j 
oraz k o le jn e j lo k a ty  każ 
d e j z n ic h  —  m a doko ­
nać P U B L IC Z N O Ś Ć .

Począwszy od dn. 2 
lip ca  p iosenk i te  będą 
popu la ryzow ane  w  rad io  
i  te le w iz ji.  O rgan iza to ­
rz y  w y p u ś c ili 500.000 ku  
ponów  p leb iscy tow ych , 
k tó re  m ożna nabyw ać w  
k ioskach  „R u c h u ”  od 1 
lip ca  do 20 s ie rpn ia . Po­
m iędzy  uczes tn ików  p le ­
b iscy tu  będą roz losow a­
ne cenne nagrody m . in . 
sam ochody „O c ta v ia ”  i 
„S y re n k a ” .

A  w ię c  od 2 lip c a  s łu ­
cham y ko n ku rsow ych  
t io ję g e fc  i y i
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